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Marshall odrzuca konferencję dwustronna
Rosja może w ONZ i Berlinie okazać ducha pojednawczego

Stany Zjednoczone nie chcą załatwiać spraw innych narodów w konferencjach z Rosją

Aresztowania 
w Słowacji

Bratysława. — Słowackie minister­
stwo Spraw Wewnętrznych ogłosiło, iż 
policja polityczna wykryła istnienie w 
Słowacji trzech tajnych organizacyj 
antyreżimowych. Po przeprowadzeniu 
śledztwa policja -aresztowała 12 przy­
wódców tych organizacyj.

Korespondenci zagraniczni oświad­
czają, iż w Czechosłowacji wzmaga się 
opór społeczeństwa i młodzieży prze­
ciwko reżimowi komunistycznemu, 
który drogą aresztowań, zastraszania, 
wykrywania spisków dąży do utrzy­
mania się przy władzy.

2.000 uchodźców 
czeskich w Bawarii 
Frankfurt. — W Parlamencie ba­

warskim podano do wiadomości w dniu 
12 maja, iż liczba uchodźców czeskich, 
przybyłych do Bawarii w ostatnich 
tygodniach, wynosi ponad 2 tysiące o- 
sób. Parlament postanowił odesłać 900 
Czechów i Słowaków do Hesji, Wir­
tembergii i Badenii...
Czeski min. Sp. Zagr. Klementis 

w Warszawie
PRAGA. —• Do Warszawy przybył czeski 

minister Spraw Zagr. Klementis. W czwartek 
ma on rozpocząć z rządem polskim ważne 
rozmowv. Korespondenci zagraniczni sądzą, 
*e Klementis przeprowadzi rozmowy z mini­
strem Modzelewskim na temat Niemiec, Za­
głębia Ruhry i przyszłości ustrojowej Nie­
miec. Ponadto Klementis ma omówić z mi­
nistrem Mincem wprowadzenie w tycie uk!a 
dów dotyczących transportu kolejami pol­
skimi czeskich towarów do Szczecina oraz 
rozbudowania strefy wolnocłowej zastrzeżo­
nej wyłącznie dla Czechosłowacji.

Prez. Wioch Einaudi ł 
nie przyjął dymisji 
gabiuciei de Gasperi

(Foto: Keystone) 
Nowoobrany prezydent Włoch, Einaudł.

Rzym- — Prezydent Einaudi nie 
przyjął, złożonej mu po zaprzysiężeniu 
lymisji rządu de Gasperi. Premier ma 
vięc wolną rękę w sprawie przeprowa- 
Izenia takich zmian, jakie uważa sam 
a wskazane.

itrajk głodowy w* Lille

Oficerowie i żołnierze polscy 
wystosowali telegram 

do pani Roosevelt
LILLE. — Strajk głodowy 54 oficerów i 

żołnierzy polskich w Lille rozpoczęty 5 ma­
ja, trwa w dalszym ciągu. Niektórzy z nich 
wypili nieco kawy lub herbaty, ale odmawia­
ją posiłków.

Strajkujący wysłali dwa telegramy, jeden 
do pani Roosevelt, drugi do p. Rozmarka, w 
których apelują do uczuć ludzkich i proszą 
o interwencję u rządu Stanów Zjednoczo­
nych.
z.Stan zdrowia głodujących pogorszył się 
znacznie i przewiezienie ich do szpitala mo­
te niebawem okazać się konieczne.

W piątek o północy wygasa mandat brytyjski w Palestynie
Londyn. — Man- 3 - > 

dat brytyjski nad | 
Palestyną wygasa o| 
północy z piątku na 
sobotę. W dniu 14 
maja br. Wysoki Ko­
misarz Palestyny Sir 
Cunningham pożegna 
się z przedstawiciela-" 
mi Żydów i Arabów, -
w Jerozolimie i Hai
fie, poczem w sobotę 
wyjedzie do Londy­
nu.

Jerozolima i Jaffa 
miastami otwartymi

JEROZOLIMA, — Międzynarodowy Czer­
wony Krzyż ogłosił, począwszy od środy, Je­
rozolimę miastem otwartym. Pertraktacje 
trwają, by Jaffa mogła również skorzystać 
z dobrodziejstw statutu miasta otwartego.

W środę, po 4 dniach rozejmu, doszło zno-

Rząd Stanów Zjednoczonych wyjaś­
nił nieporozumienia, jakie powstały 
wskutek ogłoszenia przez Rosję pouf­
nej noty Stanów Zjedn. bez ich zgo­
dy. Marshall zaprzeczył, jakoby nota 
amerykańska miała zamiary przypi­
sane jej przez Rosję w swojej odpo­
wiedzi. Stany Zjednoczone nic miały i 
nie mają zamiaru odbycia konferencji 
dwustronnej z Rosją w sprawach doty­
czących innych narodów.

W odjiowiedzi na propozycję rosyj­
ską Marshall oświadczył, że Rosja ma 
możność okazania ducha pojednawcze­
go w organizacji Narodów Zjedn. oraz 
w Berlinie.

Prasa amerykańska wyraża przeko­
nanie, że Rosja ogłoszeniem poufnej 
noty amerykańskiej wraz ze swoją in­
terpretacją udzieloną w formie odpo­
wiedzi pragnęła z jednej strony wzbu- 
izić we własnymi społeczeństwie wra­
żenie, jakoby sztywna polityka prowa­
dzona przez Rosję obecnie w O.N.Z., 
w Berlinie i Wiedniu wobec Stanów Zje 
incozonych dala wyniki pomyślne dla 
Rosji; z drugiej strony Rosja prag­
nęła wzbudzić wrażenie, jakoby spra­
wy obchodzące państwa trzecie jak n. 
p. sprawa niemiecka — mogły być za­
łatwione w dwustronnych konferen­
cjach ze Stanami Zjednoczonymi-

Oświadczenie Trumana i Marshalla 
udaremniają to wrażenie.

Min. Bevin wy rażając w parlamen­
cie brytyjskim niewiarę w możliwość 
podjęcia w chwili obecnej rozmów 
dwustronnych, stwierdził przeto traf-

Królowa Wilhelmina 
ustępuje na rzecz 
księżnej Julianny

Haga. — W przemówieniu radio­
wym wygłoszonym do Holendrów w 
dniu 12 maja br., królowa Wilheltnina 
zapowiedziała, iż za względu na stan 
zdrowia i podeszły wiek postanowiła 
abdykować we wrześniu br. na rzecz 
swej córki księżnej Julianny. Królo­
wa liczy lat 69.

60 rannych wskutek 
eksplozji w fabryce 

chemicznej
Biskra. — W następstwie pożaru w 

wielkim składzie owocowym niedaleko 
Tolga w Algerze, nastąpiła eksplozja 
w fabryce chemicznej, produkującej 
karbid. 60 robotników zostało poparzo­
nych; stan 30 budzi poważny niepo­
kój.

Samolot wojskowy 
wpndł do Rodanu, 3 zabitych
PARYŻ. — W środę eksplodował w czasie 

lotu francuski samolot wojskowy w pobił? 
żu Montelimar w Południowej Francji. Sa­
molot wpadł następnie do Rodanu. 3 ludzi 
załogi straciło życie.

Sprawa szkół katolickich we Francji
Paryż. — Francuskie Zgromadzenie 

Narodowe podejmuje prace w czwar­
tek. Najdrażliwszym z będących do 
rozwiązania zagadnień jest sprawa 
statutu szkół wyznaniowych upań­
stwowionych kopalń. Prasa paryska 
pisze w tej sprawie:

„Zagadnienie jest z punktu widzenia 
politycznego bardzo ważne. Kilka­
krotnie odraczane, musi zostać rozwią- 
zane. Przewidziana jest ożywiona de­
bata między zwolennikami upaństwo­
wienia szkół a jego przeciwnikami. So­
cjaliści domagają się upaństwowienia 
szkół, tak jak upaństwowiono prze­
mysł, od którego są zależne. Inne sta-

ł< \

■... 3

(Foto: Associated Press) 
żołnierz z organizacji Haganah zajął miejsce zabitego Araba na poste­
runku w dzielnicy Manshaliah w Jaffie, po zajęciu posterunku w dniu 

2-go maja.

wu do starć w południowych dzielnicach Je­
rozolimy.

,.Izrael” będzie nazwę 
urzędową państwa żydowskiego 

w Palestynie
TEL-AVTV. — Rzecznik Agencji żydow- 

nie, że nowe niepowodzenie konferen­
cji jakiejkolwiek pogorszyłoby tylko 
jeszcze więcej położenie międzynaro­
dowe. •

Waszyngton. — Omawiając na kom 
ferencji prasowej w Waszyngtonie w 
środę po południu 
ostatnie ogłoszenie 
not amerykańskiej i 
rosyjskiej, Marshall 
odrzucił ideę zwoła­
nia nowej konferen­
cji przedstawicieli 

(Foto: Record).
Gen. Bedell Smith, am­

basador U.S.A, w 
Moskwie.

Rosji i Stanów Zje­
dnoczonych dla za­
łatwienia różnic po­
litycznych dzielą­
cych oba kraje.
' Marshall dodał, iź 
jedyną drogą do 
uregulowania wszel 
kich spraw spor­
nych byłoby ogło­
szenie odpowiednich 
deklaracyj w orga­
nizacjach i instytu-
cjach już istniejących, które zostały w 
tym celu powołane do życia, jak n.p. 
Rada Bezpieczeństwa O.N.Z. i Sojusz­
nicza Rada Kontrolna w Berlinie.

Marshall zaznaczył ponadto, iż jest 
przeciwny zwoływaniu konferencji dwu 
stronnych, gdyż nie prowadzą one do 
trwałych rozwiązali. Rząd Stanów Zje­
dnoczonych nie ma również zamiaru

Ponadpartyjne wytyczne dla polityki zagr. USA
Waszyngton. — Specjalna Komisja 

złożona z przedstawicieli Republika­
nów i partii Demokratycznej, jak rów­
nież niektórych wybitnych polityków 
aKonczyia swoje prace i opracowała 
zasady, od których żaden rząd amery­
kański nie odstąpi bez względu na to, 
czy Stany Zjednoczone zmienią rząd, 
czy też przeżyją jakikolwiek kryzys 
gospodarczy.

Przewodniczący senator Vanden-

Sinister G. Bidault o sytuacji politycznej
Stosunek Zachodu do Sianów Zj» bez zmiany

PARYŻ. —• Posiedzenie Rady Ministrów 
w środę zajęło głównie przemówienie min. 
Spraw Zagranicznych p. Georges Bidault o 
położeniu międzynarodowym po wymianie 
not między Stanami Zjednoczonymi a Związ 
kiem Sowieckim. Minister złożył sprawozda­
nie z rozmów., odbytych z przedstawicielami

Lekarz marsz. Petaina 
popełnił samobójstwo

La Roche sur Yon. — Dr Emanuel Imbert, 
lat 52, jedyny lekarz na wyspie Yeu, który 
pielęgnował marsz. Pśtaina popełnił samo­
bójstwo, zażywszy weronalu. Lekarz zmarł 
po strasznych cierpieniach. Przyczyną samo­
bójstwa był zawód miłosny.

nowisko zajmą posłowie M.R.P. Głoso­
wali oni ostatnio na kongresie M.R.P. 
za rezolucją, mówiącą, że ‘„wolność na­
uczania w szkole w niczym nie prze­
ciwstawia się neutralności Państwa a- 
ni obowiązkowi tegoż zapewnienia da­
nia wykształcenia wszystkim Francu­
zom w całkowitym poszanowaniu 
wszelkich wyznań. Domagają się ko­
niecznych reform, aby rodzina nigdy 
nie była krępowana trudnościami fi­
nansowymi przy wyborze sposobu wy­
chowania, jakie zamierza dać swoim 
dzieciom, ponieważ wolność naucza­
nia nie powinna być przywilejem for­
tuny.”

sklej oświadczył 12 maja br,. iż państwo ży­
dowskie będzie proklamowane w dniu 16 ma 
ja br. t.j. w najbliższą niedzielę. Urzędową 
nazwą nowego państwa żydowskiego będzie 
„Izrael”.

Walki w Palestynie
Jerozolima. — Oddziały „Haganah” zaję­

ły 12 "maja br. po przygotowaniu artyleryj­
skim arabskie miasto Belsad w Galilei. Wie­
lu jeńców arabskich pochodzenia irackiego 
wpadło w ręce żydów.

Pomiędzy Betlejem i Hebronem Arabo­
wie zaatakowali oddziały żydowskie. Są po­
ważne straty po jednej i drugiej stronie. Od­
działy „Irgunu” walczą w rejonie Frein- 
Szaron. gdzie zajęły trzy osiedla arabskie. 
Wreszcie na drodze z Jerozolimy do Tel- 
Avivu Arabowie wyparli żydów pod Babel- 
Wad 20 km. od Jerozolimy.

Stan wyjątkowy w Egipcie, 
począwszy od 15 maja

KAIR. — Król Faruk podpisał dekret, na 
mocy którego począwszy od 15 maja br. w 
miastach i na obszarze graniczącym z Pale­
styną obowiązuje stan wyjątkowy. Urlopy w 
armii egipskiej zostały odwołane.. 

załatwiania spraw innych narodów w 
drodze konferencji z Rosją, powiedział 
Marshall. Dwustronne rokowania kry- 
ją możliwość pogłębienia się jedynie 
nieporozumień.

Wreszcie Marshall oświadczył, iż ce­
lem rozmów ambasad. Bedell - Smitha 
z Motetowe m było wyjaśnienie człon­
kom rządu rosyjskiego stanowiska A- 
meryki w sprawach niektórych zagad­
nień omawianych w prasie i w dekla­
racjach różnych polityków amerykań­
skich. Ambasador miał jedynie na ce­
lu wyjaśnienie różnicy między oświad­
czeniami urzędowymi a wypowiedzia­
mi prywatnymi niektórych amerykań­
skich polityków.

W końcu Marshall podkreślił, iż am­
basador Bedell - Smith nie prosił Mo­
tetowa o zorganizowanie specjalnej 
konferencji pomiędzy przedstawiciela­
mi Ameryki i Rosji!

*
Oświadczenie Bovina

w sprawie oferty Molotowa
LONDYN. — Brytyjski minister Spraw 

Zagr. Bevin, przemawiając w Izbie Gmin na 
temat ostatniej oferty Molotowa w sprawie

Nie wolno rozstrzygać o narodach
ponad ich

Paryż. — W naczelnym organie M. 
R.P. „L’Aube” pisze p. Maurice Schu­
mann: 

berg wyjaśnił, iż w zakresie pomocy 
krajom zagranicznymi U.S.A, przyjęły 
zasadę, iż udzielą pomocy gospodar­
czej, finansowej i wojskowej jedynie 
tym krajom, które wy Każą, iż zjedno­
czone w pewne grupy państw, są w 
stanie same najpierw sobie dopomóc, 
łącząc się w celach wspólnej obrony a 
następnie — o ile wykażą, iż pragną 
utrzymania własnej niezależności przed 
atakami komunizmu.

Stanów Zjednoczonych, pp. Jefferson Caffe- 
ry i Averell Harriman oraz sir Olivier Har- 
vay, ambasadorem W. Brytanii i p. H. Spaa- 
kiem, ministrem Spraw Zagr. Belgii. Z roz­
mów tych wynika, że w polityce zagranicz­
nej Stanów Zjedn. oraz mocarstw zachodnich 
nie zaszła żadna zmiana.

Udział Francji w polityce 
porozumienia

Rzecznik rządu, p. Abelin, sekretarz Pre­
zydium Rady Ministrów podkreślił po posie­
dzeniu, że „rząd francuski pozostaje zwo­
lennikiem polityki porozumienia między 
wszystkimi mocarstwami. Uważa jednakże, 
że dla osiągnięcia tego celu konieczny jest 
jego udział w ewentualnych rokowaniach. 
Pożytek udziału Francji w podobnych roz­
mowach kilkakrotnie już został dowiedzio­
ny”.

Zagadnienie dzierżawy 
mieszkań

PARYŻ. — Rząd rozpatrywał ponownie 
sprawę stopniowego podniesienia dzierżawy’ 
mieszkań. Rząd zaproponuje Zgromadzeniu 
Naród, wprowadzenie osobnego dodatku, któ 
ry pozwoliłby pokryć wyższe koszty komor­
nego. Jednym ze źródeł finansowania do­
datków miałoby być zniesienie zasiłku dla 
małżeństw’ bezdzietnych, które to zarządze­
nie przyniosłoby około 900 milionów fr. Pod 
wyżka dzierżawy mieszkań miałaby nastę­
pować stopniowo, począwszy od 1 stycznia 
1949 r.

Na propozycję pani Poinso-Chapuis Rada 
Min. zatwierdziła projekt ustawy o zakła­
dach wychowawczych dla dzieci niedoroz­

winiętych.

Otwarcie wystawy p.t. 
..Joanna d’Arc i lej czasy

Premier Schuman i towarzyszące mu osobistości 
na wystawie p.t.: „Joanna d'Arc i jej czasy”.
Parj-ż. — Premier Schuman dokonał w 

Pałacu Inwalidów otwarcia wystawy, obra­
zującej życie Joanny d'Arc oraz wydarzenia 
z czasów, w których żyła. Premier, któremu 
towarzyszył min. Rolnictwa Pfimlin prze­
szedł wzdłuż gal ery j, na ścianach których 
rozwieszono freski, plany i karty przedsta­
wiające zadziwiającą historię małej pasterki 
z Domremy, która stała s|ę bohaterką na­
rodową. Wystawa będzie otwarta do paź­
dziernika.

wyrównanla różnic politycznych ze Stanami 
Zjednoczonymi powiedział, że rząd brytyjski 
pragnie również uregulowania wielu zagad­
nień międzynarodowych. Atoli Molotow w 

nocie swej do Ameryki zaatakował ponownie 
plan Marshalla i Unię Zachodnią.

Następnie Bevin wypowiedział się przeciw 
ko zwoływaniu nowych konferencyj bez po­
łożenia wszystkich kart na stół.

Wszelkie dalsze konferencje, ciągnął da­
lej Bevin, bez zasadniczego przygotowania 
nie przyniosą pożytku stronom zaintereso­
wanym.. życzeniem W. Brytanii, podkreślił 
Bevin było zawsze doprowadzić do ogólnego 
uregulowania wszelkich spornych problemów 
światowych, ale, dodał Bevin, wszędzie na 
drodze do trwałych rozwiązań stanęli na 
przeszkodzie komuniści.

Rozmowy ambasadora Bedell-Smitha miały 
być trzymane w tajemnicy, dopóki nie do­
szłoby do wyjaśnienia wielu zagadnień spor­
nych. Tymczasem wbrew obyczajom dyplo­
matycznym ujawniono przedwcześnie tekst 
not wymienionych pomiędzy Rosją 1 Amery­
ką. Dopóki tego rodzaju metody panować 
będą 1 dopóki ambasador obcego państwa nie 
może rozmawiać z ministrem spraw zagra­
nicznych bez narażenia się, Iż tekst jego 
rozmów będzie ogłaszany przed otrzymaniem 
urzędową drogą odpowiedzi, to w tym kli­
macie nie może być mowy o porozumieniu 
się między tymol dwoma stronami, jak rów­
nież o szczerej wymianie poglądów dotyczą­
cych zagadnień pokojowych.

głowami!
„Potworną była chęć decydowania 

w Monachium o losie Czechosłowacji 
w nieobecności ofiary oraz Rosji, to 
znaczy jednego z mocarstw, które gwa­
rantowały jej niepodległość”.

„Czy bardziej dopuszczalnym byłoby 
rozstrzyganie o losie Niemiec w nieo­
becności ich sąsiadów zachodnich a 
zwłaszcza Francji i Anglii, które zbyt 
długo znosiły same ciężar agresji nie­
mieckiej? Równałoby się to ponowie­
niu b’ędu — zwiększając go przez wy­
łączenie Wielkiej Brytanii — błędu z 
Jałty- i Poczdamu, to znaczy metody, 
która nie przyczyniła się do pokojo­
wego uregulowania wspólnego zwycię­
stwa”.

„Czy znaczyłoby to, że dialog mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a Rosją 
nie mógłby być owocny a nawet ko­
nieczny? życzymy z całego serca, aby 
nastąpił w najkrótszym czasie, ale pod 
jednym warunkiem, by nie był skie­
rowany przeciwko Europie Zachodniej 
i wysiłkom jej w kierunku wspólnej 
ochrony swojej niepodległości i swo­
ich praw”.

*
List otwarty Wallace’a 

do marszałka Stalina
Nowy Jork. — W czasie zebrania zorgani­

zowanego przez trzecią partię w Madison 
Square Garden odczytano list otwarty, jaki 
Henry Wallace skierował do marszałka Sta­
lina. — W liście tym Wallace pisze: „Nie ma 
pomiędzy Rosją i Stanami Zjednoczonymi 
takich trudności, któreby usprawiedliwiały 
obawy, lub gwałtowne napady i oskarżenia, 
jak również nie ma żadnego nieporozumienia 
któreby nie mogło być uregulowane na dro­
dze pokojowej pomiędzy obu stronami. Nie 
zachodzi więc potrzeba, poświęcenia jakich­
kolwiek zasad czy to ze strony amerykań­
skiej czy rosyjskiej, jak również publicz­
nych interesów narodowj’ch obu krajów, by 
położyć kres obecnemu stanowi naprężenia i 
zapoczątkować wiek spokoju, którego do­
magają się wszystkie narody”.

Eskadra bombowców U.S.A, 
leci do Niemiec

SALINA (Kanzas). —- 32-ga eskadra 
ciężkich bombowców’ U.S.A. wystartowała 
12 maja br. z lotniska w Salina w stanie 
Kanzas do lotu do Niemiec. Eskadra wyle­
ciała w celach ćwiczebnych. Brak bliższych 
danych, co do ilości bombowców blorących 
udział w tym locie.

Król szwedzki w Parvin
Paryż. — Król szwedzki Gustaw V. ba­

wił przejazdem w Paryżu, wracając z Lazu­
rowego Brzegu do Szwecji.

król kie
PARYŻ. — Ambasador amerykański Be- 

dell-Smith opuścił Paryż i udał się na 15- 
dniowy wypoczynek do Normandii.

STRASBURG. — żandarmi zatrzymali na 
dworcu strasburskim, Hausbergen, sześciu 
młodych Czechosłowaków, którzy „ze wzglę­
dów politycznych” zbiegli ze swego kraju i 
przekroczyli granicę ukryci w wagonie to­
warowym.

BORDEAUX. — Do portu w Bordeaux za­
winął trzeci statek z 9.000 ton pszenicy 
amerykańskiej przysyłanej do Francji w ra­
mach planu Marshalla.

LONDYN. — Przybył tu nadzwyczajny 
ambasador U.S.A. Harriman dla odbycia 
rozmów z Bovlnem i Crippsem.

WARSZAWA. — Przybyło tutaj 10 dzien­
nikarzy fińskich, którzy odwiedzą kilka sto 
lic Europy wschodniej i południowej dla zba 
dania zagadnień gospodarczych.

PRAGA. —- Czeskie ministerstwo Handlu 
Zagranicznego doniosło, iż w najbliższych 
tygodniach Czechosłowacja wyszle do Pol­
ski maszyn rolniczych za 7 milionów zł.

ATENY. — Komunikat rządowy z 12 ma- 
ja br. doniósł, iż partyzanci stracili 60 za­
bitych i 30 jeńców w czasie walk na pó- 
nocny zachód od Grawena w Eplrze zachod­
nim-



Glosg dyskusyjne Czytelników

„Dyskusja
Ludzie mają to do siebie, że lubią dysku­

tować i wzajemnie się przekonywać. Jest 
to rzecz dobra i pożyteczna, bo jedynie w 
dyskusji można znaleźć możliwość rozwią­
zania każdej sprawy.

Ale -dyskusja dyskusji nierówna. Są 
sprawy i rzeczy naprzód już przesądzone i 
postanowione. Nad takimi rzeczami, wszelka 
dyskusja jest zbyteczna i powoduje tylko je­
dynie stratę czasu. Taką zbyteczną dysku­
sją jest n. p. udowadnianie „Gazecie Pol­
skiej”, że jej kierunek i jej nastawienie, nie 
jest zgodne z rzeczywistością i jest przeciw­
ne interesom Wychodztwa.

„G. P.” jest organem partii, która rządzi 
dziś Polską. W interesie dzisiejszego rządu 
Polski jest znów, aby ten rząd wykonywał 
dobrze i bez zarzutów wszelkie polecenia, 
które otrzymuje od swoich mocodawców. Wo­
bec tego jasnym jest, że i „G. P.” tak musi 
wszystko przedstawiać, jak jej każą, bo ina­
czej nie otrzymałaby pozw*olenia na egzy­
stencję w ogóle. Tak samo jest i z pracow­
nikami „G. P.", czy to będzie Wajnsztok, 
czy Sławmond, każdy musi tak pisać, jak 
mu każą, bo inaczej, przegnanoby go na 
cztery wiatry. Każdy z tych ludzi, musi 
podkreślać ciągle swoje wiernopoddańcze 
idee partyjne, bo inaczej — fora ze dwora. 
Tak jest i inaczej być nie może. Inna rzecz, 
te to nie musi być miłym dla niejednego, ale 
co robić: dla chleba Panie, dla chleba i góry 
porzucić trzeba.

Jest na przykład nakaz, aby. pisać o Pol­
sce, jako o kraju mlekiem i miodem płyną­
cym. Wszystko w tej pepeerowskiej Polsce 
ma być dobre, wszystko ma być świetne, ’to 
i tak jest, ale w „G. P.”. Demokratyczne 
ludowładztwo, wyścig pracy, 300% wykona­
nie normy, żywności w bród, radosna twór­
czość, chodząca sprawiedliwość, jednym sło­
wem sielanka. Wszyscy obywatele, za wy­
jątkiem naturalnie czarnej reakcji, są po- 
prostu rozanieleni. Ktoby tedy do takiego 
raju nie chciał wracać, tenby był chyba z 
rozumu obrany. (Ciekawe ilu z tych redak­
torów „G. P." tam wróci.) Że tam inni ten 
raj w Polsce inaczej przedstawiają, że 
tam jakieś listy do rodzin i znajomych pi- 
szą ci, co z Francji wyjechali, że ten i ów 
uciekł z tego raju i jest zadowolony, żc się

— a to kupa śmieci”.
Emigrant.

Francuska ocena położenia 
po ołsierykańsko - sowieckiej wymianie not

PARYt. — Dziennik „Lc Monde” omawia 
sytuację, jaka się wytworzyła po wymianie 
not ze strony Rosji 1 Stanów Zjednoczonych.

„Wydarzenie posiada ogromną /wagę. M 
rąlym świecie wywołało wielkie wrażenie. 
Dwa mocarstwa, od których zależy przyszły 
los ludzkości, godzą się dyskutować dzielące 
je spory, wskutek których unosi się nad 
światem ciężka groźba wojny. Rozmowa na­
stępuje po ,,wojnie na zimno" i już ta zmiana 
dotychczasowego stanowiska stwarza nową 
atmosferę,”...

„Obydwie noty wyszczególniają bardzo 
szczerze, ale w grzecznej formie wzajemne 
zarzuty, jakie sobie czynią Amerykanie i Ro­
sjanie." Nie zadziwia, żc Stany Zjednoczone 
kładą nacisk na politykę p r o -

(Foto: New York Tunes)
P. Harriman podczas swego pobytu w Faryżu 
rozmawia z min. Skarbu, Jłenć Mayerom.

Kwitną b:y...
W moim, ogródku, kwitną białe b~y. Cu­

downe białe kwiecie ośnieżyło s^ary mur 
sąsiedniego domu i rozświecilo wnętrze 
mego mieszkania. Patrzę przez okno i lu­
buję się tym niecodziennym widokiem,. 
wchłaniając upajający aromat. Jestem 
pełen radości i wesela. Inny świat ukazał 
się przed mymi oczami. Nowe uczucia 
mnie ogarnęły. Zniknęły troski i zgryzo­
ty, czarne myśli umknęły, jak aiowies - 
cze chmury niosące burze, a owładnęła 
mną wiosenna moc młodzieńczej żywości 
i zapału.

Patrzę i upajani się. Śnieżne, migotli­
we grona drobniutkich kwiateczkóio 
śmieją się ku słońcu, spośród zielonych, 
sercowatych liści. Jest mi tak dobiec, juk 
nigdy.

17 oddali słychać warkot motorów w 
kopalni. Dymy przesłaniają niebo. Jest 
już późne popołudnie. Wróble świergoczą 
gdzieś, niewidoczne. Wieczorem ozwie się 
ełotcik. Romantyczny maj dla zakocha­
nych roztacza swoje czary.

...Lata, które płyną niczym niepow­
strzymana rzeka, niosą ze sobą wspom­
nienia z dawnych czasów, kiedy były rów­
nież pachnące miłością maje, kiedy dźwię­
czały to gajach słowicze (jłosy, a pach­
nący powiew rozkwitych kwiatów płynął 
s lasów, łąk i ogrodów. Człowiek patrzył 
śmiało w przyszłość i roił najwspanialsze 
plany, gonił w przestworzu, niczym ptak, 
i zdrowym, szczerym śmiechem zagłuszał 
troski i zmartwienia.

Były również, jak obecnie, czarowne 
Zosie i Marysie, które szeptały czule 
i pocałunkiem wynagradzały przysięgi 
wierności; .były westchnienia i tęsknoty, 
które rodziły się w seVcU za lada podmu­
chem, niepostrzeżenie i tajemnie, i zni­
kając również nagle, bez śladu. Miesiąc 
maj icytwarzał specjalną atmosferę, któ­
ra łączyła ludzi między sobą, pobudzała 
ich do wylewnych zwierzeń, rzucała ich 
w objęcia...

Wszystko było tak samo, jak dzisiaj. Tyl­
ko dzisiaj my jesteśmy starsi, tylko doko­
ła nas nowe dzwoni życie i nowi ludzie*gło­
szą sobie przysięgi i przyrzeczetua. Pa­
trzymy z żalem, nie żalem, za tym, co 
przeszło, co nie wróci, co pozostało tyl­
ko wspomnieniem.

,Niedy» znów zakwitną białe bzy”... i 
młodzieńcze zrodzą się porywy w sercu 
nabrzmiałym miłością majową i słowi­
czym pieniem! Chyba nigdy. Człowiek 
przetrążnie tylko raz jeden kocha się w 
życiu i raa jeden przeżywa okres mło­
dzieńczej wiosny. Później żyje realnym 
życiem i odległymi wspomnieniami. 1 tak 
już bywa od początku świata. 1 tąk już 
chyba pozostanie.

...Patrzę z zadumą w rozktoiecone krza­
ki mego ogródka i nucę mimo woli, pół­
głosem „Kiedy znóto zakwitną białe 
bzy-”... p* G*

zbyteczna”
z niego wydostał, to wszystko dla „G. P.” nic 
nie znaczy. To wszystko, czarna reakcja, co 
służy zgniłemu zachodowi. Według „G. P." 
„Narodowiec” jest szkodnikiem, bo podaje, 
że tyle, a tyle dzieci polskich choruje na 
gruźlicę, że żywność wywozi się z Polski, a 
ludność tej żywności nie dostaje, że Mikołaj­
czyk, gdyby mu się nie udało opuścić Polski 
jużby dzisiaj nie żył. że więzienia są prze­
pełnione, a wolność jest tylko na papierze.
Jak można o tym pisać, przecież to jest nie­
wygodne dla dzisiejszych rządców. Nie lepiej 
by to było chwalić wszystko w czambuł? 
Toby dopiero nazywało s ę logiką. Na szczę­
ście „Narodowiec” nie jest organem partii. 
Jest pismem Wychodztwa polskiego. Wy- 
chodztwo, które kochając Polskę, dice w 
niej widzieć coś więcej, niżeli podwórko par­
tyjne. Że ma słuszność, to najlepszym świa­
dectwem są listy Rodaków z Kraju, pisane tu 
do rodzin i znajomych, a kończące się często, 
choćby taką nieśmiałą wzmianką: „Wierzcie 
temu z Lens, on jedynie pisze prawdę”, albo 
„Gdybym mógł powrócić z powrotem do 
Francji, tobym tam pieszo powędrował”. Na 
pewno też i ,.G. P.” otrzymuje Taty z Kraju, 
ale muszą to być listy wymyślające za wypro­
wadzenie w błąd ludzi. Tego jednak ogłaszać 
nie można, bo coby na to powiedzieli moco­
dawcy. Przegoniliby tak ch redaktorów’ z 
miejsca.

Wobec takiego stanu rzeczy, każdy rozsą­
dny człowiek przyznać musi, że żadna choć­
by najbardziej rzeczowa dyskusja do nicze­
go nie doprowadzi i nić nie zmieni. Fozostaje 
tylko jedno. Czynić, co sumienie i rozum na­
kazuje, jeżeli chcę się służyć Polsce, a nie 
partii, jeżeli się pragnie wolności, prawdziwej 
niezależności i sprawiedliwości. Tym zaś 
wszystkim, co wypisują w* „G. P. prozą i 
wierszami. nakazywane im z górv wiernopod­
dańcze artykuły partyjne, odpowiedzieć moż­
na wierszem polskiego pisarza Władysława 
Bełzy, który to wiersz brzmi jak następuje: 
„Roztoczył paw swój ogon z gwiazdami bez 
liku. I z góry świat ten mierzył, stojąc na 
śrrretniku. Tak i niejedna wielkość, z wyżyn 
zda się świeci. Lecz przypatrz się tej górze 

wodzoną przez Z w' i a z e k Sowiec­
ki w Europie wschodniej i środ­
kowej o d* trzech lat. Usprawiedli­
wiają. swoje zarządzenia obronne faktem, że 
mniejszości komunistyczne zagarnęły władzę 
w szer<*gu krajów i zaprowadziły w nich re 
żimy „podlegle Interesom obcym”. P. Moło- 
tow w swojej odpowiedzi zapewnia o swej 
niewinności. Jeśli komuniści są panami de- 
mokracyj ludowych, to dlatego, ponieważ de­
mokracje te uważają ich za „najpcwniejsz.i ch 
bojowników przeciwko nowej wojnie**. Ni­
gdzie nie było mieszania się Sowietów do 
spraw wewnętrznych... -Ale jak nazwać po­
dróż p. Wyszyńskiego do Bukaresztu, by na­
rzucić królowi Michałowi gabinet Grozy, al­
bo rozkaz dany Gottwaldowi, by odmówił 
przystąpienia (’zechos,owacji do planu Mar­
shalla, lub obecność p. Zoriny w Pradze pod­
czas rewolucji lutowej.”...

„Nastąpiło pierwsze zbliżenie. Wolno mieć 
nadzieję, że rozpoczną się rozmowy bezpo­
średnie między generałem Marshallem a m. 
.Mołotowem i że w pierwszym rzędzie skoń­
czy się wojna nerwów, jaką toczy się od ty­
godni w Berlinie.”

Szwecja i Norwegia 
podpisują układ wojskowy

SZTOKHOLM. —- W stolicy Sewecjl pro­
wadzone. były od kilku dni poufne rozmowy 
pomiędzy przedstaw icielami Norwegii i Szwe­
cji na temat zawarcia sojuszu obronnego 
pomiędzy obu krajami.

Szwedzki minister Spraw Zagdanicznych 
Unden oświadczył w tej sprawie we wto­
rek, iż w wyniku dhiższych rozmów dojdzie 
do podpisania formalnego sojuszu wojskowe­
go pomiędzy Szwecją i Norwegią dla lep­
szego wykorzystania zasobów obronnych obu 
krajów, oraz dla ujednolicenia wspólnego do­
wództwa. W końcu Uńden dodał, iż skan­
dynawski pakt Wojskowy nie jest skierowa­
ny przeciwko nikomu, lecz ma charakter 
obronny.

Okręt wojenny 
z aluminium

Torpedowiec długości 25 
m., Szerokości 7 m., wa­
ży około jedną trzecią 

podobnego okrętu zbu­
dowanego ze stali i jest 
nieco lżejszy od podobne­
go statku z drzewa. 
Szybkość jego i zasięg 
działania są wię-ksze, a 
budowa wymaga stosun­
kowo krótkiego czasu.

(Foto; New YorK Times)
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Wojewodzina dy­
gotała w uniesieniu. Ludziom dreszcz 
świętej grozy podnosił włosy na gło­
wie, parli nieprzytomnie naprzód, byle 
bliżej. Ciała stały się lekkie i nieczułe 
duch je niósł. Po pomoście klęczących 
darła się z zewnątrz nowa fala depcąc 
po głowach, po grzbietach... Gorzały 
oczy wpatrzone w Bogarodzicę, drżały 
usta, którymi ogłaszali Marii — zdro­
wi swą wiarę i miłość, — chorzy swo-1 
ją nadzieję i wdzięczność. Wał ciał 
ludzkich spiętrzył się wkoło ołtarza, się 
gnął wysokości stalli. Za ścianą hucza­
ło morze zebranego tłumu, zrywały się 
rozdzierające jęki chorych, nie mogą­
cych dostać się do wnętrza. Mury ko­
łysały się, jakgdyby miały pęknąć pod r 
naporem ramion...

Ponad tą falą ludzką zbitą i skłę­
bioną, bolejącą, dziecinną, szaloną, po­
nad otchłanią bólu, wióry i nędzy, — 
spoglądały Oczy niezgłębione, miłosier­
ne, ogarniające każdego.-.

wa 15 września roku Pań­
skiego 1631, Madonna Gregoriańska di 
Guadelupe, zwana odtąd Matką Boską 
Kodeńską, obejmowała na długie wieki 
w miłosierne swe władanie Kodeń, a 
z nim całą Białoruś, Żmudź, Podlasie, 
Wołyń, Ziemie Brzeską, Bełzką i 
Chełmską...

1-sza francuska wyprawa
wyruszyła na Gi

Pierwsza z francuskich wypraw pod 
biegunowych odpłynęła w czwartek z 
portu w Rouen do Grenlandii, gdzie 
pod kierownictwem znanego badacza 
i podróżnika Paul - Emile Victora po-

- (Fotz»; X»-w Tork Times)
Wyprawa zabrała traktory na gąsienicach, alolne poruszać się na lodzie i w śnie

zostanie do września, przeprowadzając 
badania naukowe. W skład wyprawy 
wchodzi oprócz kierc/wnika 25 specja­
listów.

■owa konstytucja Czechosłowacj
PARYŻ. — „Le Monde*’ pisze o nowej kon­

stytucji czechosłowackiej m. i. co następu­
je: ’

^Konstytucja ta opracowana na wzorach 
wypróbowanych w sąsiednich republikach 
ludowych, przewiduje jedną Izbę, wybraną 
na ąześć lat w głosowaniu powszechnymi i 
bezpośrednim przez, wszystkich obywateli.

Pożyczka wewnętrzna 
w Sowiet a cli

Moskwa. — Sowiecki min. Skarbu ogłosił, 
że pożyczka państwowa na 20 miliardów ru­
bli, wydana 3 maja została pokryta, z nad­
wyżką. Suma pokrycia wynosi 22 miliardy 
592 miliony 233 tysiące rubli. Decyzją Ra­
dy Ministrów, pożyczka została zamknięta 
w ub. niedzielę.

Ataki sowieckie
Moskwa. — W rocznicę kapitulacji niemiec­

kiej w’ .Europie, radiostacja moskiewska ata­
kowała gwałtownie Anglików* i Amerykanów, 
oskarżając ich, że nie dotrzymali słowa pod- 
cz.as wojny w sprawie szybkiego otwarcia 
drugiego frontu, a to dlatego, by przedłużyć 
wojnę i osłabić Związek Sowiecki.

•lak Gandhi pojmował lloga 
i chrześcijaństwo

Dziennik włoski ,JI Quotidian©" zamieścił 
pewne wypowiedzi Gaudhi’cg© o pojmowaniu 
Boga i o chrześcijaństwie. Mahatma powie­
dział. że już od najwcześniejszej młodości 
33 lata ziemskiego życia Jezusa Chrystusa 
wywarły na nim ogromne WTażenic. Zda­
wało mu się. że mistrz Budda poddawał mu 
myśl, aby naśladował Chrystusa dla wska­
zania ludowi drogi do wolności I do mądro­
ści. Dziennikarz włoski twierdzi, że Ma­
hatma wierzył w Jezusa Chrystusa i uwiel­
biał Qo na swój sposób, zapewniając, stale, 
że obec.n»e „światło" ma przyjść do Indy j 
z Zachodu.

„Teraz przyszła kolej na. Zachód — mó­
wił Mahatma — i mądrość naszej starej Oj­
czyzny — Tndyj — zrozumiała tę koniecz­
ność. Nasz wschodni świat zwraca się ku 
Europie. Tam — Chrystus założył swój 
wieczny Kościół, a my synowie Buddy ma­
my iść" do Niego po wielką radość I wiotki 
pokój, do Niego — do siedziby Jego Na­
miestniku na zżeml, do Papieża”.

(C. LC.)

ROZDZIAŁ Xm.

Z kuchennego dziedzińca, gdzie trze­
pano płaty sukna i kobierce zdeptane 
tysiącami stóp w dniu intromisji Obra­
za, — dolatywały takie śmiechy i chi­
choty, że Wojewodzina postanowiła po 
łożyć im koniec, słusznie wnioskując, 
że gdzie gzy, tam mało pracy- Na pew­
no Kryska, pierwsza do swawoli, prze­
komarza się z Kacprem, pachołkiem 
Drohojowskiego. Nie udało jej się jed­
nak zejść służek niespodziewanie. Mały 
Pietrek, kuchcik od wielkiego rożna, zo 
baczył przez okno idącą panią i zdołał 
w porę uprzedzić. Gdy Wojewodzina 
nadeszła, pachołcy i dziewczęta praco­
wali już z osobna w gorliwym milcze­
niu, łomocąc kijami i wznosząc tuma­
ny kurzu. Nie mogąc nic rzec, pani 
przystanęła na ganku i przyglądała 
się icbocie w milczeniu. Czując jej 
wzrok na sobie, podwajali szybkość u- 
derzeń. wojewodzina jednak po praw­
dzie myślała zgoła o czym innym. tl;- 
komą tylko część uwagi poświęcając

Przygotowania do pierwszej p 
Zwoleniu francuskiej wyprawy 
biegunowej, trwały sześć miesięcy, 
dowanie materiałów odbywało ?'• 
oczach wielkiej rzeszy ciekąwycł.

trzeba było niemniej jak trzydzi 
wojskowych samochodów ciężarów 
dla przewiezienia 70 ton skrzyń 
nego koloru, oraz siedmiu trakto

mających ponad 18 lat. Postanawia u 
rżenie Republiki „pozbawionej wrogich 
mentów”... „Prezydent Republiki, wybran 
siedem lat przez Zgromadzenie Naród 
nie może zostać wybrany ponownie. M 
nek ten nie dotyczy jednak prezydenta 
nesza. Ministrowie są osobiście odpowied 
ni przed parlamentem. W Słowacji wł 
regionalną wykonuje krajowa rada sło 
ka, złożona ze 100 członków, /również 
branych na sześć lat, ale kontrolowana [ 
rząd centralny”.

„Włączenie Trzeciej Republiki czeeh 
wackiej do bloku wschodniego nie jest 
przypuszczeniem i przyszły parlament, 
jest prawdą, że komuniści zajmą w nir 
procent mandatów, będzie .mógł dość f 
ko dogonić czas, stracony przez poprzt ' 
Zgromadzenie. „Zrównanie"* z repub 
m| linFowymi zostało już dokonane 
papierze i jedynym groźnym zagadr e- 
jest jeszcze zagadnienie surowców. !• 
Czechosłowacja chwilowo może uzyskać i 
ko na Zachodzie. Dla tej przyczyny dn 
pozostają jeszcze uchylone. Wizyta 
Handlu p. Gregora w Paryżu jest w 
względzie najwyraźniejszym dowodem, 
wewnątrz kraju wahanie jest już nieni 
we. Obywatela czechosłowackiego wezw 
by pamiętał, że należy odtąd do zespól t 
grupy państw’ ludowych, które od Bał 
do Adriatyku tworzą imperium, o któ.ym 
nigdy nie marzył żaden Romanow ani żaden 
Habsburg**.

Wzmocnienie więzów 
między socjalistami

Haga. — Jedną z najciekawszych uchwal 
powziętych w Hadze była deklaracja przy­
jęta jednomyślnie na osobnym zebraniu przez 
socjalistycznych członków Kongresu Euro­
pejskiego. Deklaracja zaleca ..wzmocnienie 
więzów” m'ędzy socjalistami całego świata.

P. Faul Ramadier podkreślił na Kongre­
sie m. in., że „w roku, w którym przypada 
rocznica wielkiej rewolucji z r. 1948 jesteśmy 
świadkami rodzenia się nowej nadziei: po 
niszczycielskiej w’ojn’e wyłania się słowo 
„Europa”. Jest to stara Europa wszystkich 
czasów, ta, w której nagromadziły się skar. 
by cywilizacji greckiej | łacińskiej, rełigii 
chrześcijańskiej 1 filozofii nowoczesnej”.

„Jednostka moralna, jaką jest Europa, 
winna ponadto stać się jednostką prawną, 
która, wszedłszy do historii, powinna wejść 
także do prawa międzynarodowego".

„Kongres Europejski, mówił p. Ramadier, 
winien nadzieje nasze zamienić w rzeczy­
wistość. Europa nie powinna pozostawać 
ziemią niczyją, na której istnieją tylko roz­
bite siły 1 która więcej czyni wrażenie pola 
walki niż siły żywotnej i żyjąęej”.

Tysiąclecie ruchu katolickiego 
w Szwajcarii

Lucerna. — Klasztor w Einsiedeln 
święci w tym roku tysiącletnią rocz­
nicę swego powstania. W związku z 
tym odbędzie się szereg pielgrzymek 

, do tego miejsca. Należy podkreślić, że 
klasztor ten jest ośrodkiem katolicyz­
mu w Szwajcarii. (C.I.C.)

WARSZAWA. — Urzędowo ogłaszają, że 
ambasador R.P. w Paryżu p. Putrament, /ło­
żył we francuskim M.S.Z. notę protestującą 
przeciwko wydaleniu Francz-yka.

(Foto; R
Księżna Elżbieta, następczyni tronu W. Br;
oraz, jej męża, księcia edynburskiego. 
książęca zaproszona przez prezydenta 
ribla przybywa do Paryża pociągiem sp 
nym w piątek o godz. 9.25 rano. 1>vi 
północny będzie z tej okazji przebrany 
tauil, sztandarami l dywanami. Na pc 
nie gości wyjdą osobistości oficjalne, jai 
Georges Bldault. min. Pineau, przewód, 
cy Rady Mlejsckiej p. Pierre de Gaulle, am­
basador Wielkiej Brytanii itd.

Pierwsza wizyta pary książęcej je*t prze­
widziana w Pałacu Elizejskim, gdzie Frezy-

t*mu co się wokół działo. Nie przyzna­
wana się sama przed sobą, że nurtuje 
ją niepokój- Pomiędzy nią, a uzdrowio­
nym mężem leżała jakaś zapora. Ona, 
żona, przestała go rozumieć. Dawniej 
posiadała wpływ, znała każdą jego 
myśl czy ją wyjawił, czy nie, przeglą­
dała go na wskroś, zwyczajnie jak żo­
na, — dzisiaj zaś, po kilku miesiącach 
rozłąki patrzyła niby na nowego nie­
znanego człowieka. Nie był ani chorym 
nieborakiem sprzed podróży, ani nie­
gdysiejszym zabiegliwym panem, poli­
tykiem i gospodarzem. Pomyśleć tyl­
ko: pół dnia w kościele spędza, a fol­
warków* dotąd nie objechał, z podsta- 
rościmi nie gadał! Jakby go to nie ob­
chodziło! Odmienił się, odmienił się... 
Nie dosyć na tym:’Wczoraj pan mar­
szałek Drohojow’ski deklarował się na­
reszcie oficjalnie o rękę Anusi. Jego­
mość Mikołaj przyjął deklarację u- 
przejmie, lecz udzielenie responsu od­
łożył do jutra, (czyli dziś), powiada­
jąc, że musi pewne problems gruntow­
nie rozważyć. Wojewodzina nie wzię­

ła zrazu tego do serca, sądząc, że zwło­
ka spowodowana jest żalem o poprzed­
nie półroczne ociąganie się marszałka 
i uśmiechnęła się w duszy pobłażliwie 
nad męską dumą, co tyle na świecie 
przyczynia kłopotu. Aliści, wieczorem, 
po paciu zach, mąż przyszedł do >e| 
komnaty. Poznała od razu, że chce jej 
coś ważnego powiedzieć i nie wie od 
czego zacząć. Milczeli kłopotliwi o- 
boje

— Posłałem gońca do chłopców na 
rozstawnych koniach, ze szczęsną wia­
domością o Waszym, jegomość uzdro­
wieniu i powrocie, —* zaczęła, by uła­
twić rozmowy. („Chłopcami*' nazywała 
obu synów, mężów już dorosłych, żo­
natych. Kaźmierz i starostę krzepic- 
kiego i Jana cześnika litewskiego). — 
Można się ich spodziewać lada dzień... 
Jak raz na zrękowiny zjadą.-.

— Niewiadomo jeszcze, czy zrękowi­
ny nastąpią, — rzekł pan Sapieha. — 
Muszę wprzód wyjawić panu marszał­
kowi pewną ważną sprawy...

— Cóż to za sprawa mogąca wpły­
nąć na waszą odpowiedź? — zapytała 
pokrywając żartobliwym tonem zanie­
pokojenie.

— Jejmość, duszo moja, powinnaś 
o niej wiedzieć przede wszystkim, lecz 
ciężko dw*a razy to samo powtarzać...

(Ciąg dalszy nastąpi).

oświadczył amb. A- rriman
Paryż. — Pełnomocnik planu Marshalla w 

Europie, amb. A. Harriman, był przed wy­
jazdem do Londynu wraz z gen. Bedell 
Smithem, amb, amerykańskim w Moskwie 
gościem na obiedzie w ambasadzie Stanów 
Zjednoczonych w Paryżu. Odbył następnie 
konferencję prasowa, w toku której oświad­
czył: „Program odbudowy europejskiej jest 
jasny: polega na dopomożeniu krajom Euro­
py w uwolnieniu się od konieczności prosze­
nia o obcą pomoc. Interpretacja dawana 
przez Związek Sowiecki planowi Marshalla 
jest zupełnie falszyw*a. Nie rońmy najmniej­
szego zamiaru mieszać się stale do spraw 
europejskich. To co czyni Ameryka, czyni to 
kosztem wielkich poświęceń. Im prędzej bę­
dziemy mogli zajmować się własnymi spra­
wami tym lepiej*’.

(Foto: Franee-Clleh#.* I 
Król Jerzy VI pożyczył na wystawę „żyda 
bi-ytyjsklego w Paryżu" dwa historyczne o- 
brazy z własnych zbiorów. Na zdjęciu ławie* 

szanie obrazów w muzeum GalUtra.
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Dokumenty zbrodni gestapo

Opłata ra „Narodowca” wynosi:
Na okres jednego roku fr. 1.850.— 

“ “ 6 miesięcy fr. 650.— 
* * 3 miesięcy fr. 350.—

Pocztowe konto czekowe: CC. LILLE 16.857

Zamówienia 1 wsselkle listy nalały adresować: 
„NARODOWIEC* — LENS (P. de C.). 

'------------------- ------------------ f--------------- '

» Echa Dnia 4
Mickiewicz powiedział o Niemcach, 

iż „krzyżackiego gadu nikt nigdy 
nic ugłaszcze, bo naród niemiecki 
zawsze wykazywał nienasycony i nie­
zaspokojony pęd ku wschodowi, gdzie 
mordował, palił i grabił. Wszystkie 
wojny prowadzone przez Niemców z 
sąsiadami wschodnimi, czy południo­
wo-wschodnimi, wymownie tego dowo­
dzą na przestrzeni całej historii Euro­
py środkowej.

Po ostatniej wojnie, po wyznacze­
niu nowej granicy z Polską na Odrze 
ł Ntsio łużyckiej, Niemcy podejmują 
próby od samego początku, by tę Imię 
graniczną podważyć i wykazać wobec 
oełego świata, iż stała im się krzywda.

Oto ostatnio wpadli „dobrzy Niem­
cy’* na nowy pomysł propagandowy. 
Mówcy niemieccy głoszą wszędzie, iż 
obecna fala strajkowa robotników nie­
mieckich w zachodnich strefach oku­
pacyjny cli na tle braków: żywnościo­
wych, .jest wynikiem odstąpienia Pol­
sce ziem rolniczych na wschód od O- 
dry i w Prusach wschodnich, wskutek 
czego brak Niemcom dostatecznej ilo­
ści zbóż, chleba i mięsa.

Przed r. 1989 Niemcy z Goeringiem 
na czele głosili, że armaty są ważniej- 
sze, niż mask). Mogą się więc i dziś 
bez niego obywać. Atoli rewizjonizm 
stanowi podstawę już obecnie przygo­
towanej polityki odwetowej w stosun­
ku do Polaków i zmierza w pierwszym 
rzędzie do zachwiania w śniecie prawa 
Polski do obecnej granicy zachodniej, 
przy pomocy argumentów’ gospodar­
czych.

Dla uśpienia czujności polskiej, ko­
muniści niemieccy jioczyna.ją się ku­
mać z politykami pepeerowskimi, z cze 
go powstały pogłoski, jakoby polsccy 
komu uiści godzili się na odstąpienie 

,Wrocławia „towarzyszom niemieckim” 
tego samego znaku. \t‘

Któż nic pamięta kumania * się 
sanatorów z hitlerowcami. Hitler dla 
lepszego mydlenia oczu gadał nawet 
o „mocarstwowej Polsce”- Wiemy jak 
się to skończyło.

Lublin. — W czasie przeprowadzania ro­
bót ziemnych na terenie byłego obozu kon­
centracyjnego na Majdanku w pobliżu daw­
nego budynku „Potitische Abteilung" odko­
pano dokumenty obciążające gestapo. Spo­
śród popiołów wygrzebano około 5 000 do­
wodów zbrodni niemieckiej.

Żmudną pracę segregowania dowodów, 
leżących ponad 4 lata w ziemi, zajmuje się 
większość personelu Państwowego Muzeum 
na Majdanku.

Wśród znalezionych dowodów znajdują się 
spisy nazwisk personelu obozowego, imienne 
listy więźniów zamordowanych i zmarłych 
w bbozie, raporty o dziennych stanach za­
trudnienia więźniów na blokach, kremato­
riach, komorach gazowych, warsztatach — 
podpisywane przez blockfuehrerów i kapo 
obozowych, znanych z krwiożerczości.

Odnalezione dokumenty obciążają niezbi­
tymi dowodami katów, mordujących, więź­
niów spośród 22 narodów Europy, zgroma­
dzonych w obozie zagłady na Majdanku.

Import czeskich maszyn 
rolniczych

Warszawa. — W najbliższym czasie na­
dejdzie z Czechosłowacji pierwsza partia za­
kupionych w ramach polsko-czeskiej umowy 
gospodarczej maszyn rolniczych dla ośrod­
ków gminnych i Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich. M. In. otrzymamy 500 kosiarek, 
500 żniwiarek i 150 snopowiązarek, które po 
dokonaniu montażu użyte będą w czasie tego 
rocznych żniw.

W wiosennej akcji siewnej wzięło udział 
800 traktorzystów obsługujących nieznane 
dotychczas w Polsce czeskie traktory — „Ze- 
tor”.

Dział dla Kobiet
Drazliwość, która utrudnia życie

Dotykamy w tej chwili sprawy, która w 
dużej mierze utrudnia i komplikuje nam ży­
cie — jest nią zbytnia drażljwość. Wiele o 
tym pisało się już przed wojną. W jednym z 
czasopism kobiecych p. Wanda Dobrzańska 
ptsze na ten temat:

Stan zwierząt gospodarskich nie wynosi
ani połowy stanu przedwojennego

Warszawa. .— Z cyfr ogłoszonych przez 
Urząd Statystyczny wynika, że ogólny stan 
pogłowia zwierząt gospodarskich w Polsce,

Prywatny przemysł włókienniczy 
i konfekcyjny

Warszawa. — Na terenie miasta Warsza­
wy i woj. warszawskiego, czynnych jest ogó­
łem 116 prywatnych przedsiębiorstw prze­
mysłu włókienniczego (83 na terenie ni. War­
szawy) oram 104 przedsiębiorstwa przemysłu 
odzieżowego (77 na terenie m. Warszawy).

Zdolność produkcyjna tych przedsiębiorstw 
nie jest wykorzystywana w pełni ze względu 
na trudności w zaopatrzeniu surowcowym.

Wycieczka z Ameryki
Gdynia. .— Ostatnio wrócił ze swego rej­

su z Nowego Jorku polski M. S. ..Batory”. 
Na jego pokładzie przybyła wycieczka zło­
żona ze zwolenników reżimu ze Stanów 
Zjednoczonych i Kanady.

Za prześladowanie Polaków
Bytom. — Henryk Franosz z Nowej Wsi, 

stanął przed Sądem pod zarzutem dotyczą­
cym jego działalności w okresie okupacji. 
W oparciu o zeznania szeregu świadków, sąd 
uznał Franosza winnym następujących zbrod­
ni.

We wrześniu 1939 r. doniósł on do władz 
okupacyjnych w Nowym Bytomiu, że Anto­
ni Wdzięczny bił przed wojną Niemców za 
używanie języka niemieckiego i zmuszał do 
wstępowania w szeregi Polskiego Związku 
Zachodniego. W r. 1940 Franosz zadenun- 
cjował w Nowym Bytomiu Oswalda Honela 
o słuchanie zagranicznych audycji radiowych 
i’ rozgłaszanie plotki, że Niemcy przegrają 
wojnę i wtedy będzie się ich wieszać.

Sąd wymierzył Franoszowi łączną karę 5 
lat więzienia, tyleż lat utraty praw i orzekł 
przepadek jego mienia.

Nieszczęśliwa wypadki 
wskutek nadużycia alkoholu

Chorzów. — 34-letni robotnik Wiktor Gier 
ze Świętochłowic, leżał w stanie podchmielo­
nym na torze tramwajowym koło ogródków 
działkowych przy ul. Pawła Dubiela w Cho­
rzowie. Motorowy tramwaju linii 7. który

nie osiąga jeszcze nawet 50 procent stanu 
przedwojennego.

W roku 1947 znajdowało się na terenie 
kraju 1 995 tysięcy koni, co stanowi 51 pro­
cent stanu przedwojennego.

Pogłowie bydła rogatego wynosi 4 691 tys. 
sztuk, czyli przeszło 44% stanu przedwojen­
nego. Liczba świń wynosi 4.215 tys. sztuk, 
czyli 56 proc, pogłowia z r. 1939, a pogłowie 
owiec wynosi około 28 proc, stanu przedwo­
jennego.

Kto wyszabrował grotę?
Katowice. --- „Dz. Zach.” donosi:

W mieście Trzebieszów i cc w odległości 2 
km od Lądka Zdroju znajduje się słynna 
„Grota Pustelnika", stanowiąca cel odwie­
dzin licznych kuracjuszy i wczasowiczów z 
całej Polski. Grota U jest ciekawa nie tylko 
pod względem geologicznym (stalaktyty, 
bloki tzw. marmuru śląskiego). Liczy ona 
ok. 140 000 lat i stanowi interesujący teren 
dla badań prehistorycznych. Zainteresowa­
nie się tym obiektem ze strony Instytutu 
Archeologicznego w Krakowie ograniczyło się 
do dokonania zdjęć w r. 1946.

Straż nad grotą objął w swoim czasie 
niejaki Wróblewski, który pobierał słone 
opłaty od zwiedzających oraz prowadził 
(z czyjego upoważnienia?) „prace wyko­
paliskowe”. Skutki tych „badań” — to za­
walone korytarze i częściowo zasypane sku­
piska wody podskórnej. Wróblewski, jak 
wiadomo, został aresztowany. Władzom po­
wiatowym ani gminnym, ani też Komisji 
Zdrojowej nie przyszło na myśl zabezpiecze­
nie eksponatów, które w tym czasie po pro­
stu..., zniknęły.

Zginęły kości z gablotek wraz. z kolekcją 
zdjęć i planów jaskini. Pozostała tylko pu­
szka, zawierająca kilka bodajże nie objętych 
selekcją części szkieletów i kilka kamyków.

Obecnie opiekę nad grotą przejęła komi­
sja Zdrojowa, osadzając tam płatnego przez 
siebie strażnika.

PTT wystosowało pismo do starostwa po­
wiatu w Bystrzycy, domagające się odda­
nia groty pod opiekę Towarzystwa, które 
zamierza zainstalować w jaskini światło 
elektryczne oraz jeszcze raz podjąć (może 
już nie beznadziejną) próbę ściągnięcia uwa­
gi Instytutu Archeologicznego.

Pierwszy tramwaj 50 lat temu
Poznań. — 50 lat temu uruchomiono w 

Poznaniu pierwszy tramwaj elektryczny. W 
uroczystym obchodzie tego jubileuszu zwra­
cał uwagę korowód wszystkich rodzajów wo­
rów tramwajowych z okresu ćwierćwiecza.

Afera tytoniowa w Grudziądzu
Grudziądz. — Sąd Okręgowy w Grudzią­

dzu rozpatrywał sprawę związaną z wielki­
mi nadużyciami w stacji wykupu Państwo­
wego Monopolu Tytoniowego w Tuszewie 
pod Grudziądzem. Na ławie oskarżonych za­
siadło 8 urzędników FMT w Grudziądzu, 8 
pracowników sezonowych PMT oraz 27 plan­
tatorów tytoniu z powiatów grudziądzkie­
go 1 chełmińskiego.

Oskarżeni urzędnicy PMT w Tuszewie w 
porozumieniu z plantatorami dostarczający­
mi tytoń dokonali pod koniec roku 1947 mal­
wersacji, polegających na niedowatanlu ty­
toniu. Nadwyżkami uzyskanymi z tych ma­
nipulacji dzielili się między sobą, na skutek 
czego skarb Państwa poniósł stratę w wy­
sokości 1.460,600 złotych.

Sąd wydał wyrok, mocą którego skaza­
ni zostali: Nagórko i Konarski na 7 lat wię­
zienia. Tunicki na 6 lat i Lach Franciszek 
na 5 lat, Lach Karol, Andearczyk, Jaworski 
na 4 lata, Senloa na 3 i pół lat oraz Las­
kowski na 3 lata więzienia.

Okrutna Niemka
Sosnowiec. —• Przed Sądem w Sosnowcu 

toczył się przez dwa dni proces przeciwko 
Ludwice Bilnik, b. urzędniczce niemieckiego 
Urzędu Pracy w Sosnowcu. Bilnik była 
oskarżoną o wysyłani^ na przymusowe ro­
boty do Niemiec chorych 1 nieletnich dziew­
cząt oraz o zmuszanie ich groźbami, biciem 
i głodzeniem do wyrażania zgody na rzeko­
mo „dobrowolny" wyjazd. Zaszły wypadki 
wysłania przez nią w charakterze służących 
kalek, zwolnionych uprzednio przez lekarza 
— Niemca od obowiązku pracy.

Nieludzką kobieta urządzała wspólnie z po. 
llcją niemiecką prawdziwe polowania na ko­
biety w Sosnowcu, z których tworzyła tran­
sporty „ochotniczek" do pracy. Proces ko- 
biety-kata, która przez okres pięcioletniego 
urzędowania dała się dotkliwie we znaki mie­
szkańcom Sosnowca, zgromadził tysięczne 
tłumy publiczności. Znienawidzoną Niemkę 
usiłowano zlinczować, przeszkodziła temu 
jednak policja. Po zamknięciu przewodu 1 
naradzie Sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
Bilnikowa została skazana na 15 lat więzie­
nia i utratę wszelkich praw*.

„Wszędzie znajdą się ludzie, którzy na sku­
tek swej do głębi przewrażliwionej natury, 
obrażają się nie wiadomo o co, często bez po­
wodu. Osoby te odznaczają się brakiem po­
czucia równowagi wewnętrznej 1 brakiem 
poczucia humoru. Najnłewinnlejszy żart po­
trafią one brać za wycieczkę osobistą, go­
dzącą w ich miłość własną.

(Foto; Keystone)
Suknia letnia z materiału w paski.

Wprawdzie zdarza się, że w dowcipach czy 
żartach kryją się „pociski" dokuczliwe, któ­
re mogą ośmieszyć i zranić do głębi. Ludzie 
zaś drażliwi mają widocznie poczucie sła­
bych punktów’ czy to w swoim charakterze, 
wyglądzie, czy usposobieniu, a nie posiada­
ją instynktu samozachowawczego, który za­
kazałby Im — w imię ostrożności — tego 
charakterystycznego odzywania się przysło­
wiowym nożycom, odpowiadającym na ener­
giczne uderzenie w również przysłowiowy 
stół.

A przecież jest wyjście z tej przykrej sy­
tuacji. Trzeba po prostu zdać sobie sprawę, ża 
tylko wtedy unikniemy śmieszności, jeżeli 
lojalnie i szczerze uznamy własne słabostki, 
a nawet zdobędzlemy się na to, by je w razie 
potrzeby wykpić samemu. Inaczej, nigdy nie 
uchronimy się od szpilek, którymi tak bar­
dzo lubią nas kłuć ludzie w uwagach, peł­
nych krytyki 1 złośliwości. Możemy je uniesz­
kodliwić, sparaliżować ich działanie, śmiejąc 
się szczerze wraz z tymi, którzy z nas po­
śmiać się spodziewali. Takie postępowanie 
mima woli rozbraja, zyskuje sympatię, sza­
cunek i odbiera przeciwnikowi ochotę do dal­
szych złośliwych wycieczek,

Tyle, jeśli chodzi o dokuczliwe sprawy ma­
leńkie 1 nieważne. Nie znaczy to jednak 
wcale, aby przyjmować z uśmiechem, wszyst­
ko, co złość ludzka zdoła nagromadzić, aby 
nas sponiewierać czy zaszkodzić naszej o- 
pinii i aby potem śmiać się z tego, jak z 
dobrego dowcipu. Nie — obrażać się warto 
wtedy, jeśli wiemy niezbicie, te wycieczka 
przeciwko nam podjęta została z )>elną świa­
domością wyrządzonej krzywdy. Wtedy na­
wet obraza nie wystarcza. Trzeba się bronić 
i to bronić w porę, a nawet niezależnie od 
wyniku tej obrony wykreślić „złego** czło­
wieka z rzędu swoich znajomych, przecho­
dząc ponad nim do porządku dziennego.

Zerwanie stosunków spowodowane praw­
dziwą i poważną przyczyną, to nie wynik o- 
braźliwoścl, a poważna racja stanu. Urażać 
się jednak jakimś nietaktem towarzyskim, 
dłuższj-m milczeniem, brakiem odpowiedzi aa 
list, szukać wiecznie i ciągle, niekiedy już z 
przyzwyczajenia punktów zaczepnych — po- 
żjAvkl dla pretensji i urazy — to dowód prze­
ceniania ważności naszej osoby, braku kultu­
ry duchowej 1 towarzyskiej.

Z drugiej strony nic można żądać od- ludzi 
doskonałości. Każdy ma jakieś, swoje większe 
czy mniejsze błahostki, swoją „piętę Achil­
lesa". Wiedząc, że któraś z otaczającj-cłi nas 
osób ma jakąś śmieszną może nawet, ale w 
gruncie rzeczy nieszkodliwą słabostkę, usza­
nujmy .ją, nie zadrażniajmy bolesnych miejsc, 
bo maleńkie zadraśnięcia bolą czasem dot-
kliwlej, 1 zabliźniają się trudniej, niż poważ­
ne rany.

„Towar za darmo”

Statek załadowany zabawkami 
amerykańskimi dla dzieci 

francuskich
Portland. — Statek „Lucien Marie" zbu­

dowany w warsztatach okrętowych Stanu 
Maine "na zamówienie rządu francuskiego, 
odpłynie 25 maja do Calais. Ładunek statku 
będzie stanowiło 30 ton żywności, odzieży i 
zabawek. Zabawki zostały zebrane przez 
dzieci w stanie Maine.

przed zakończeniem służby miał jeszcze za­
danie zawiezienia pasażerów do śródmieścia 
Chorzowa, nie zauważył leżącego na torze 
człowieka 1 najechał na niego w pełnym pę-

, drłe, obcinając mu nogi 1 kąiec4ącAgr ną, 
łym cielą

"Nieszczęśliwy zmarł po operacji.
Szofer, a zarazem właściciel taksówki 

Zygmunt Russek z Sosnowca, prowadził swój 
* wóz w porze nocnej szosą z Sosnowca do 

Będzina, mając jako pasażerów Franciszka 
Naplersklego i Dułowskiego. Z niewyjaśnio­
nych powodów samochód zjechał koło elek­
trowni w Małobądzu na lewą stronę drogi i 
uderzył w słup telegraficzny, przy czym w 
motorze wybuchł pożar.

Jeden z pasażerów miał przez uderzenie o 
dach wozu oskalpowaną głowę, a drugi po­
łamane żebra.

Wóz spłonął prawie doszczętnie, a jego 
właściciel uciekł z miejsca wypadku. Za­
chodzi podejrzenie, że szofer Russek był nie­
trzeźwy. i

Humor krajowy

w dom...Gość
Goóć jes't to stworzenie bardzo przemyślne 

dzwoni tak diuto^jy. mu sto otwepzy.
A gdy się otworzy — wszystko jor. prrepadlo.
Praiiewai jest godzina pierwsza w nocy gość 

wchodzi na palcach, a za nim drugi, którego nie 
znacie, ale którego gość wasz poznał w pociągu 
i obiecał przenocować u was.

Gość wnosi trzy walizki i parasol ora* pled. 
Jego towarzysz, też dźwiga jakieś węzełki.

Na wstępie gość pyta, który pokój niu da jecie, 
ho nn nic chce robić subiekcji.

Wobec czego do kuchni wyrzuca się łóżka * cio­
ci*. kuzynka i dwojgiem dzieci, od da je a#o rodzo­
ny tapezanlk, poduszkę, kołdrę, puszkę po kon­
serwowych ogórkach i pokoik prawie gotow.

— Będzie wam niewygodnie — tłumaczysz, mie- 
śmia'o. Gość uśmiecha sic cierpko i stwierdza, 
że. rzeczywiście u niego w Jeleniej górze jest wy­
godniej. Zawstydzony mówisz „dobranoc” l idziesz 
rozmyślać ro dalej, żona ma grypę i 40 stopni, 
wobec czego szansa przespania się na jej łóżku 
przepada. Z ciocia, czy kuzynka i pomocą do­
mową — nie wypada. Przy dzieciach nie ma miej­
sca. Radca ma wąskie łóżko i na dodatek chrapie. 
Dziadzio emeryt ma nawrót po powstaniowego

i|-iwiertbn. Kn/ye Mieeśo »ie orenił i MV<j»re l>rt> 
ul"* tnjef*.. Trzech przyjaciół — *tiidrntów — 
sypia wspólnie nn jednym potowym łóżku.

Myślą obiegasz wszystkie zakamarki i nigdzie nie 
ma miiejsca dla Ciebie. M reszcie wyciągasz stare po 
łamane łóżko potowe i usiłujesz spać. Niestety 
pluskwy atakują, łowisz niesforny owad i z ko- 
niecznoęci kręcisz się, wobec czego zniecierpliwio­
ne łóżko rozwala się w dziesięcioro i leżysz na 
podłodze. Jest zimno.

Okazuje się. że jest dopiero pierwsza minut 
piętnaście, wobec czego wstałeś o 6 godzin za 
w ereśnto.

Trudzio, gość w dom, Róg w doin.
Rano pytasz swego gościa jak mu się spało i 

jak długo „zabawi” w IVarszawie. Okazuje się, 
że jeszcze tydzień!

' Wobec czego zabierasr gościowi dowód osobi­
sty w celu zameldowania i następną noc śpisz już 
wygodnie w pierwszorzędnym warszawskim hotelu: 
może być Polonia. Bristol, ostatecznie Terminus.

A na dole u portiera hotelu tkwi dowód osobisty 
twego gościa.

W’. NIESZAWA

X Ro-fa tłodsie.) co nie lado 
T>o cudrgch. mieszka* się skrada! 
Wytrych nosi zamiast kluczy — 
Przezorności ludzi uczy!

Kaz z pełnymi kieszeniami 
Stanął przed swoimi drzwiami, 
Lecz otworzyć ich nie- może 
Bo zostawił klucz w komorze!!

Bieży więc do znajomego
I o pomoc prosi jego.
Ten wybryckem drzwi otwiera 
łaś z« strachu Raf zamiera!

Wyobraźmy sobie taki napis na magazy­
nie z materiałami, albo z galanterią, czy też 
na oknie wystawowym sklepu kolonialnego. 
Na pewno należało by telefonować po policję, 
aby utrzymyAvala porządek wśród cisnących 
się do wejścia tłumów...

Przenieśmy się n» chwilę do świata ab­
strakcji, Każdy z nas dysponuje olbrzymi­
mi, nlewyczerpującymi się nigdy składami to­
warów, które może wypraedaweć gratisowo.

Proponuję na przykład urządzenie wyprze­
daży uprzejmości. Słowa: .proszę, dzię­
kuję, przepraszam" nic nikogo nie kosztują. 
Wyprzedawajmy je. Używam terminu han­
dlowego umyślnie choć należało by powie­
dzieć szafyjmy nimi, nie skąpiąc. Przecież 
to tak drobny wysiłek. Na początek tylko 
te słowa, a później, bezwiednie 1 bez wysił­
ku, opromieni je uśmiech. Nie wiem, czy 
bywały już okresy, kiedy tak bardzo trze­
ba było ludziom właśnie tej wzajemnej ży­
czliwości.

Powracając do sfery zakupów: kiedy w 
sklepie rozłożą przed nami towar: jedwab, 
barchan i zgrzebne płótno, bezwiednie po­
gładzimy miękką tkaninę jedwabną i spra­
wi nam to przyjemność. Starajmy się być 
„jedwabni". Dla własnego dobra i dla in­
nych. Zwłaszcza, gdy stykamy się z nie- 
wybielonym płótnem.

Kiedy mężczyzna pcha się do wyjścia od­
trącając kobiety, warto otworzyć mu drzwi 
1 powiedzieć: ..proszę". Wręcz dla poucze­
nia go. W* dziewięćdziesięciu wypadkach 
zorjentuje się natychmiast i zawstydzi.

Już zaczyna nieco przemijać psychoza po­
wojenna i szał, gdy zajeżdżał pociąg, tram­
waj czy autobus. Już się mniej pchają, bo 
wiadomo, że lokomocja stała się normalną.

Ale, ale... Wyrostki rozwalone nn siedze­
niach, a starcy stojący bez oparcia, to widok 
codzienny...

Nie sposób przyzwyczaić się do postępo­
wania nierozumnych matek: każę usiąść sied­
mioletniej dziewczynce, a sama stoi obok...

Któregoś dnia, w przepełnionym autobusie 
obok babld siedzi pe-wide pięcioletni chło­
piec; w przejściu ciżba ludzka, jakaś sta­
ruszka opiera się o poręcz, ławki, na której 
rezyduje chłopak. Nudzi mu się. więc ws*a- 
je i patrzy przez okno. Matka nawołuje z da­
leka: „Siadaj, bo cl zajmą miejsce

Natomiast ostatnio zetknęłam się z w^ęcs 
odwrotnym postępowaniem. Obok mnie usia­
dła ubogo ubrana kobieta, a w przejściu, choć 
były wolne miejsca, stanęło dwóch czyściutko 
ubranych chłopców, za nami usiadła córecz­
ka owej kobiety. „Mamusiu, czy mogę nie 
wstać?” -— zapytała, po chwili. — „Oczywi­
ście Janeczko, — odpowiedziała, matka., je­
steś przecież po chorobie".

Spojrzałam z życzliwością na mą sąsiad­
kę: „Jak pani pięknie wychowuje dzieci? 
— szepnęlcm. — „Mam ich pięcioro — od­
parła z uśmiechem, gdyby dzieci rozpicrabr 
się na siedzeniach, starsi byliby zmuszeni 
stać, więc chłopcy są nauczeni, że Jadą sto­
jąco. Robię wyjątek dla córki, ponieważ 
jest rekonwalescentlią....

Miałam ochotę pogładzić ciężko spracowa­
ne ręce tej rozumnej kobiety. Jak w skle­
pie ów jedwab.„

A.

Kostium kąpielowy 1948

24) (Ciąg dalszy)
Właśnie też wracał Kornelius, nio­

sący aż dwa powisma. Hcdwiga zaraz 
mu jedno kazała odnosić na powrót, po 
tern go słała do Miny, dla dowiedzenia 
się czy prędko będzie gotowa wiecze­
rza, a na koniec kazała mu szukać 
swojej chustki, tej z niebieskimi ohwa- 
ścikami, którą zostawiła gdzieś, sama 
nic wie w jakiej komorze i na jakim 
piętrze. Tym razem Kornelius siedział 
bardzo długo, dziesięć razy obiegł wszy 
stkie piętra i obszukiwał wszystkie ką­
ty, na koniec 'wrócił bardzo zmartwio­
ny, nie odnosząc chustki, a to dla wiel­
ce prostej, ale jemu nieznanej przyczy­
ny, że chustka ciągle spoczywała w 
Hedwigowej kieszonce.

Przez ten czas Kazimierz i Hedwiga, 
oparci o złotą kratę, przyglądali się 
przepływającej publiczności. A było 
na co patrzeć. Jeżeli w godzinach ro­
boczych dalsze ulice pracowitego mia­
sta przedstawiały się pusto i głucho, za 
to w godzinie przedwieczornej cały ten 
tłum spracowany wylęgał dla odpo­
czynku i przechadzki, a wylęgał rojnie 
i strojnie. A stroje pstrzyły się tą nie­
słychaną rozmaitością, jaka zazwyczaj 
panuje w wielkich miastach porto­
wych. Oprócz ubiorów' niemieckich i 
holenderskich przeważających liczbą, 
można było dostrzec i wielu naszych 
ziemian, łatwych do poznania po czap­
ce wlożęnej „brożcem” i po „marynar­
ce”. czjm pasiastej opończy*, jaką się 
zazwyczaj u nas kładło na samym 
wsiadaniu do komięgi*). Owi sielscy 
przybysze, sprzedawszy rano swoje źy- 
~ n Komtęga — statek na W*iśle do przewożenie 
tboia. . '

• mumn DEOTYMA (Jadwiga ŁUSZCZEWSKA) iumuu.1

Roman* z cxa*óiv przeszłych
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to albo pszenicę, chodzili teraz po mie-1 niby dla przyjemności, w- rzeczy zas 
ście zadzierając głowę, dziwując się I dla złowienia pana - męża, 
kamiennym oźdobom na domach i za­
morskim gościom na ulicach. A było 
tych zamorczĄ-ków niemało; żółto - 
wiose Angliki, kraciaste Szkoty, czar­
no - okie JPortugały z siatką na wło­
sach, jak u białogłowy. Czasem poja­
wił się człowiek z Lewantu, Grek o 
kaftanie cudnie wyszywanym lub AU 
bańczyk biało - fałdzisty; gdzienieg­
dzie nawet, niby tulipan, zakwitł tur­
ban bisurmański. Niektórzy z prze­
chodniów zatrzymywali się przy gan­
kach i przez kraty wiedli rozmowy z 
siedzącymi na nich mieszkańcami do­
mu lub zaproszeni wchodzili na taras 
i siadali przy rodzinnych stołach. Inni 
dążyli na zamiejskie przechadzki, w 
które Gdańsk zawsze obfitował. Mię­
dzy tymi najliczniejsze były panny, 
plemię nigdy niesyte ruchu; nałożyw­
szy na stanik małą pelerynkę, obszy­
tą" ciemnym pasamonem (takim sa­
mym, jak i u sukni), a na głowę kape­
lusz słomiany o maleńkim denku i o- 
gromnych skrzydłach (zupełnie podob­
ny donaszych dzisiejszych,.pasterek”), 
szły całymi trzódkami pod wodzą ma­
tek lub ochmistrzyń, co je oprowadzały

— Waćpanna lubisz spacyr? — za­
pytywał Kazimierz.

— Och, pasjami! Muszę ja być ze 
wsi rodeny, bo w tych kamiennych u- 
licach duszę się i więdnę, a zawdy je­
no wzdycham do zielonych liściów i łą­
czek. A u pana miecznika czy dom du­
ży? Czy także na nim takie złote rze­
zania? A ogród jakowy? Czy jak na 
Biskupiej Górze?

I zasypywała pana Kazimierza py­
taniami o jego rodzinę, o nieboszczkę 
matkę, a zwłaszcza o tę zaginioną sio­
strzyczkę. On nierad był przyznkć się 
do niedostatków domowych, ani zgłę­
biać owego mniemanego pokrewień­
stwa, jak mógł się więc wywijał i cią­
gle zwracał jej uwagę na bieżące 
przedmioty.

— Czy widzisz Waćpanna ten potro- 
isty kołnierz, co wisi temu kaw'alero- 
wi do pasa niby trzy maluśkie białe 
płaszczyki? To najnowsze kawaler­
skie noszenie.

— Widzę. O jakież to trefne1)! Ja­
koby melszpcis:), co się nie udał i o- 
klapł.

1) Tr#fn<* — żartobliwie, śmieezn*. 3) Melsipeis 
— legumina. v

— A tak, to też to się nazywa „koł­
nierz z kontuzją”, niby tak się skon­
fundował1), że, jak Waćpanna z fi­
gielkami powiadasz, oklapł.

I śmieli się do rozpuku, z tą pustor 
tą młodości, co tylko sobie szuka pier­
wszej lepszej przyczyny do śmiechu.

— O dla Boga!*— wołał znów pan 
Kazimierz. — Cóż to za flotylla ciąg­
nie ku nam?

— To żona i córki tego grubego Van 
der Herna, co ma pono aźż dziesięć o- 
krętów.

Osoby, którym się przyglądali, by­
ły spowinięte niderlandzkim ,huike- 
nem”, czyli długim w7elonem, tworzą­
cym rodzaj płaszcza, który się przy­
twierdzał na wierzchu głowy pod ma­
leńkim kapelusikiem; kapelusik ten, 
niby grzyb wywrócony wystrzelał w 
górę sporym prątkiem, który się za­
kończał grubą kulą puchu. Ponieważ 
ta czubata moda panowała przeważnie 
w miastach hanzeatyckich. często więc 
oAvym prątkom nadawano wyraźny 
kształt rudelków, a wtedy kapelusik 
zsuwano tak silnie na przód głowy, że 
ów rudel-) sterczał ze środka czoła i 
groził oczom przechodzących. Widok 
tąkich dam czubatych („les dames 
huppes”) nas by dziś niesłychanie zdu­
miał i rozśmieszył; Kazimierz i Hedwi­
ga widując ich mnóstwo co dzień le­
dwie czasem na nią zwracali uwagę, 
trafił się jednak i taki przystrój, któ­
ry zdumiał pana Kazimierza.

D Skonfundować — amlewzać, zawstydzić. 2) 
Rudel — eter, prz>Tzad ułożony z ruchomej dt* 
reezkt z rączką przyczepiony r tylu łodzi, ełuiący 
d^> kierowania statkiem, łodzią.

(CU& dalszy nastąpi).

Przechowujemy rzeczy 
wełniane i futra

Fruwające po mieszkaniu motylki, to są 
samce, które same nie są niebezpieczne, sy­
gnalizują Jednak niebezpieczeństwo, jakie za­
graża naasym futrom, rzeczom wełnianym, 
gdzie siedzą sobie spokojni© samice-mole I 
prowadzą niszczycielską robotę.

Dlatego też nigdy nie należy czekać, aż się 
mole pokatą, ale z chwilą gdy już przebie­
ramy się w nasze stroje wiosenne — trzeba 
od razu pomyśleć o w laśeiwym przechow aniu 
futer I tych rzeczy wełnianych, których wio­
sną już nosić nie będziemy.

Przed przechowaniem należy futro prze­
wietrzyć, wy trzepać i oczyścić. Trzepiemy 
futro starannie, ale niezbyt mocno, aby go tile 
uszkodzić.

Tak przygotowane futro zabezpieczamy 
przed dostępem moli. W tym celu przygoto­
wujemy np. odpowiednią skrzynię, której 
szczelność należy dobrze spraw dzić, wytrzeć 
ją w środku terpentyną i wysj-pać prepara­
tami przeciw molowymi. Futro owinięte w pa­
pier i przesypane naftaliną kładziemy do 
skrzyni i zamykamy, aby nie otwierać jej aż 
za jakieś sześć tygodni, kiedy to warto już 
sprawdzić czy przypadkiem mole się nam nie 
dostały przez jakieś niedopatrzenie.

Jeżeli zamiast skrzyni mamy do dyspozy­
cji pudło tekturowe, uszczelniamy je oblepia­
jąc wszystkie szpary papierem.

Mając zamiar przechować futro w szafie 
kupujemy w tym celu specjalną torbę 1 fu­
tro przesypane naftaliną wpuszczamy do ta­
kiej torby zamykając ją bardzo skwannie, 
aby naftaliny nie było czuć w mieszkaniu. 
O ile same przygotujemy taką torbę powin­
nyśmy pamiętać, że papier musi b))ć podwój­
ny, dokładnie poklejony, aby ni© było naj­
mniejszej szparki.

Ze skutecznych środków przeciw molom 
należy jeszcze wyinienlć kamforę, wiórki ce­
drowe, tytoń, chmiel i piołun. Do szafy, 
gdzie przechowujemy futra można również 
włożyć bibułę, przesiąkniętą kreozotem lub 
trocjny ze smolnego drzewa sosnowego. Są 
to wszystko środki, które na jesieni łatwo 
jest z futer w>3vletrzyć.

Wbrew mniemaniu
Do ciekawych wyników doszli statystycy, 

którzy zajęli się badaniem nałogów artystów 
i artystek z HolljArotxj. Ustalono ponad 
wszelka wątpliwość, iż 70% gwiazdorów i 
gwiazdeczek, to ludzie, którzy tyją popraw­
nie, a Ich rodziny są w zupełnej zgodzie i 
obowiązującymi przepisami prawnymi

(Foto: Associated Preas)
W lecie b. r. modne będą takie oto kostiumy 
kąpielowe. Model pochodzi z firmy Carven 

w Paryżu.

Przepisy blicharskie
" 1 i..............

Polewki z wina
Ząpj-aw wino 4. 6 lub 8 żółtkami i maki, rozbii. 

zagotuj, (tylko ostrożnie, aby się wino n|e zepą- 
liło). dodaj Ćwierć funta masła i soli i wylej na 
bułki lub sucharki.

★
Zielona sałata z musztardą

Zielona ealato osaczyć z wody, w której sto płu­
kała. Utrzeć 2 żółtka na twardo z łyżką musztardy. 
2 łyżkami śmtotsny, osolić, popieprzyć do smaku 
doprawić octem, wymieszać dobrze i tj m eosem 
polać sałato.

*
Sos do jaj na twardo

Filiżrnka kwa#n*j śmietany. 2 surowe żółtka 
szczypta soli i cukru, sok z L3 cytryny lub taka 
sama ilość kwaaku cytrynów *ro rozpuszczonego 
w wodzie, n-epo musztardy, wszystko utrzeć m jednolita mas<.

Sos ten jest doskonały do jaj, gotowanej ryby 
oral zimnych mitu.



w
Zabójstwo pani Forimond okryli* nadal tajemnicą

Czy zabójcy bogatej mieszkanki Avignon 
byli na pogrzebie?**.

Avinon. — Sprawa, która yy ostatnich 
dniach wywołała wielkie poruszenie i pasjo­
nuje ludność Avignon oraz Południa, jest 
kwestia zabójstwa bogatej mieszkanki Avi- 
gnonu, przemysłowczyni, pani Forimond.

Niewiasta t znana dobrze w kołach prze­
mysłowo - handlowych, uchodząca za bardzo 
zdolną organizatorkę, zaginęła przed kilku 
tygodniami po transakcji, która przyniosła 
jej poważną sumę pieniężną.

W torebce zaginionej znaleziono 500.000 
franków w banknotach, monety złote, które 
przechowywała w domu, zginęły jednak bez 
śladu. Już sądzono, że sprawa pójdzie w za­
pomnienie. Niespodziewanie wywlokły ją na, 
światło dzienne wody Rodanu, które w tym

pa zaginionej. Był silnie związany drutami i 
powrozami. Policja kryminalna przystąpiła 
natychmiast do akcji. Rozpoczęło się od 
przesłuchania najbliższych znajomych zamor­
dowanej. Wielu z nich mogło przedstawić 
dowody niewinności, dalszych przesłuchuje 
się.

Pogrzeb zamordowanej niewiasty odbył się 
w środę. Wśród ludności miejskiej wzbudzał 
orszak pogrzebowy wielkie zaciekawienie, i 
jedno jedyne pytanie szło z ust do ust: Czy 
zabójcy bogaczki znajdują się w pochodzie 
pogrzebowym.

Policja kryminalna była obecna. Sprawa 
przybrała nowy obrót. Panuje przekonanie, 
że wkrótce znaj Izie swe rozwiązanie i win-

tygodniu wyrzuciły na swą powierzchnię tru-1 ni zabójstwa zostaną ujęci.

SIPtDBRir
Z turnieju pilliarsliiego FStiT

Obrona polska niweczy ataki węgierskie
Polska ulega Węgrom

LENS. — W ramach turnieju międzyna­
rodowego piłkarstwa organizowanego przez 
FSGT dla drużyn Związków Zawodowych, 
reprezentacja piłkarska Polski rozegrała swój 
drugi mecz, Przeciwnikiem była reprezenta­
cja Węgier. Spotkanie, podobnie jak przeciw 
Jugosławii, zakończyło się porażką Polski. 
Wynik został osiągnięty już do przerwy.

Przed sędzią francuskim p. Remmeau sta­
nęły drńżyny w składach następujących:

POLSKA: Janik, Janduła, Dudzik, Jusz­
czyk, Parpan, Gajdzik, Przecherka, Białas, 
Alszer, Cieślik i Kubicki.

WęGRY: Kamaras, Olajkar, Szalayi, Palo- 
thas, Toth, Csurgo, Aspirany, Cyorvary, Me­
tier, Konrad i Sallay.

Po wzajemnym złożeniu sobie kwiatów 
przez kapitanów obydwóch drużyn oraz po 
przywitaniu graczy przez przedstawicieli 
F.S.G.T. rozpoczęto grę.

Polacy przypuszczają z miejsca atak. Pięk- 
knymi podaniami przypominającymi koron­
kową kombinację szkoły wiedeńskiej atak 
polski raz po raz niepokoi obronę węgierską. 
Węgry stosują w tym okresie specjalną tak­
tykę wysuwając do przodu swoją obronę i 
„łapiąc” atak polski na spalonym. Bardzo 
często po 3—ł graczy/polskich znajdowało się 
równocześnie poza linią całej* obrony wę­
gierskiej. W ten sposób cały szereg ataków 
polskich wzbudzających entuzjazm widzów, 
spełzło na niczym.

Widać było w tej fazie gry brak organi-

Gra jest bardzo ż.m i interesująca, sytu­
acje zmieniają się jak w kalejdoskopie i u- 
trzymują widza w stałym napięciu. Nasta- 
je przerwa.

Ciągnienie Loterii Narodowej
ll-ta TRANSZA

zacji w drużynie polskiej, a jej ataki jakkol- 
" " ży\t Solowe nie były przemyślane i niewiek 

były
Po

zasilane przez polskich pomocników.
tym krótkim okresie względnej prze­

wagi polskiej atak węgierski przechodzi do 
akcji i z tą chwilą rozpoczyna się dominacja 
graczy węgierskich zarówno w ataku jak i w 
obronie. W 19 minucie gry widzowie, w ol-
brzymiej większości Polacy, przeszli pierw­
szy moment nerwowego napięcia. Atak wę­
gierski po pięknym zagraniu dostaje się pod 
bramkę polską ale strzał przechodzi obok. 
Nacisk węgierski zaznacza się coraz bardziej 
co uwidacznia się w 3 pod rząd kornetach 
przeciwko drużynie polskiej. Wreszcie w 25 
minucie gry środkowy napastnik węgierski 
Medar strzela pierwszą bramkę 6a swych 
barw.

Dominacja Węgrów trwa dalej i widać u 
nich przede wszystkim lepszą organizację 
gry. Atak ich zwłaszcza prawym skrzydłem 
zagraża stale bramce polskiej. W 35 minucie 
gry prawoskrzydłowy drużyny węgierskiej 
Aspiranyi drybluje 3 graczy polskich i nie­
uchronnym strzałem lokuje piłkę w bramce 
polskiej.

Węgrzy prowadzą 2:0. Kontratak polski 
dochodzi pod bramkę węgierską ale Alszer 
strzela prosto w bramkarza.

Komunikat Związku Polskich Tow. 
Muzycznych we Francji

Posiedzenie I-go i Il-go Zarządu Zw. Polsk. Tow. 
Mu*, we Francji odbędzie się w poniedziałek (dru­
gi dzień Zielonych Świąt) 17 maja 1948 r. o godz. 
9-tej rano u p. Żołnierkiewieza w Lens. ,W tym 
samym dniu odbędzie się również rewizja, kasy,. 
Rewizorzy kasy są proszeni o przybycie również 
nn godzinę 9-tą.

Prezes Z.P.T.M.

Krwawy dramat rozegrał się 
pod Valenciennes

Valenciennes. Górnik Ludwik Alidor
Jupin, zamieszkały w Vicq, 43, rue du Ma­
rais, znalazł się w dniu 11. maja bez wody.

Komunikat Konsulatu Gen. R. P. 
w Lille

Konsulat Generalny R. P. w Lille podaje do wia­
domości zainteresowanych, że wzorem ubiegłego 
roku zastały otwarte Biura Repatriacyjne:

1. — Departament Nord, 44, rue de la Mairie, 
Douai (lokal Rady Narodowej) telefon: 664.

2. — Departament Fas de Calais, Lens, Hotel de 
France, 2, Place de la Gare, telefon: 379.

Biura Repatriacyjne będą w stałym kontakcie x 
Komisja Mieszana w Paryżu, z Konsulatem, (ren. 
R. P. w Lille oraz z Komitetami Repatriacyjnymi 
w poszczególny । h miejscowościach.

Ponadto będ: udzielać wszelkich informacji <io- 
tycrących repatriacji, zbierać zaświadjz:nia nie­
zbędno do uzyskania wiz wyjazdowych z Francji, 
wydawać kwestionariusze oraz „Attestation” obo­
wiązujące zgłaszających się na wyjazd.

LENS. — (Pogrzeb działacza). — W śro­
dę 12. maja po południu odbył się na szybie 
2-gim miasta Lens, pogrzeb jednego z naj­
starszych działaczy polskich tej kolonii, śp. 
Michała Pindrasa.

W obrządku żałobnym wzięli udział bardzo 
licznie miejscowi rodacy, reprezentowane by­
ły wszystkie towarzystwa przy K.T.M. ze 
sztandarami.

Kondukt prowadził ks. prób. Przybysz, 
który żegnając zmarłego po krótce omówił 
jego pracę dla Polski.

CALONNE - LIEVIN. — Bractwo Żywego Ró­
żańca. — Komunikat o zebraniu na 11 maja wpły­
nął zapóźno.

Echa wystawy Filatelistycznej w Maries
Druga połowa gry zaznacza się początkowo I w 76-ciu miastach Francji i Europy w czym 3 

lekką przewagą drużyny polskiej, Polacy* a-l miastach Pas de Calais, a mianowicie: Arras. Lens, lakują zwłaszcza lewym skrzydłem a bram-I Marles-les-Mines. obchodzono Dzień Znaczxa Pos­
karż węgierski ratuje dwukrotnie prawie w 
bezi radziejnych sytuacjach. W 56 minucie gry 
lewoskrzydłowy Kubicki z resztą niewątpli­
wie najlepszy gracz yv polskim ataku strze­
la bardzo ostro ale bramkarz yyęgierski blo­
kuje piłkę w nieprawdopodobnej wprost sy­
tuacji. Wywołuje to burzę oklasków. W 5 mi­
nut później środkowy napastnik polski Alszer 
zaprzepaszcza świetną okazję do strzelenia 
bramki Z kolei drużyna węgierska przecho­
dzi do akcji ale jej ataki rozbijają się o o- 
bronę polską a zwłaszcza o jej środkowego o- 
brońoę Parpana. Mimo obustronnych wysił-
ków mecz kończy się wynikiem 2:0 
rzyść Węgrów'.

Obydwie drużyny stały na dofć 
poziomie technicznym ale podania

ńa ko-

dobrym
graczy

lewego.
Klub Filatelistów z Auchel wspaniale się przy­

czynił do powyższej manifestacji urządzając; wysta­
wę w sali Merostwa w Maries. Zwiedziło ja wielu 
Francuzów i Polaków.

Chretsmenn, prezes Klubu w- 'asyście komitetu 
organizacyjnego dokonał oficjalnego otwarcia wy­
stawy i przyjęcia gości wśród których był p. Pi- 
gnon (Mer miasta).

Po przemówieniach zwiedzono wystawę. Znaczki 
były wystawione w ramach i obrazach w sposób 
artystyczny, seriami, krajami...

Zaraz przy wejściu zauważyliśmy duży obraz 
przedstawiający serię znaczków Watykanu, wspa- 
n'ale namalowany przez młodego Hyżego Roberta. 
Polaka (1-sza nagroda dla młodocianych) oraz wy­
dania 2-go Korpusu we Włoszech, tego samego au­
tora. Obok obraz poświęcony sławnemu skrzypkowi 
Rumuńskiemu, Georges Enesco, który w roku 1935 
występował w Auchel, oraz znaczki wydane w Ru­
munii na jego cześć. Dalej, kilka obrazów znacz­
ków Polskich, wystawione przez p. Szydlaka: sław­
ni Polacy. Wojska Polsk e. na Zachodzie, Rzemio­
sła. Poczta lotnicza i t. d. Dr. Coustenoble _ po­
święcił kilka obrazów na znaczki Czerwonego Krzy-

Na potrzeby domowe zamierzał nabrać jej u 
sąsiada, 41-letniego Fortunata Froissarta, 
który jednak odmówił. Gdy w nocy z 11 na 
12 bm. żona Jupina, znajdująca się w ciąży, 
zaczęła zdradzać objawy gorączki porodo­
wej, Jupin czymprędzej pobiegł po wodę do 
sąsiada. Froissart i tym razem odmówił. Nie 
tylko że odmówił, ale w dodatku sztylet uto­
pił w piersi sąsiada.

żandarmeria z Onnaing została powiado­
miona o dramacie. Przybył również lekarz, 
który niewiastę, która międzyczasie wydała 
na świat dziecko, oraz rannego przewiózł do 
szpitala w Valenciennes.

Froissart został aresztowany i osadzony w 
więzieniu w Valenciennes.

ARRAS. — (Wykonanie wyroku śmierci). 
— Na podwórzu więziennym wykonano wy­
rok śmierci na Marcelim Guerbadot, zabój jy 
trzech c>ób w Offerkerque pod Dunkierką

Polskie nabożeństwo w intencji Ojczyzny 
w Lille

Zarząd Kola Bez. i b. Wojsk, w Lille zaprasza 
tak członków jak < wszystkich Polaków z Ulle i 
najbliższej okolicy na nabożeństwo polskie, które 
odprawione zostanie w kaplicy przy rue Nationa­
le nr. 99, w Lille o godz. 9-tej rano, w niedzielę
16-go maja.

OIGNIES 
„Harmonia”

- OSTRICOURT. — Koło Muzyczne 
urządza w Zielone świątki (16 maja)

zabawę taneczną. Początek o godz. 19-ej.

Komunikat Rąd Rodzicielskich Okręgu Douai
Zarząd podaje do wiadomości miejscowym Ra­

dom Rodzicielskim wchodzącym w jej skład, że 
17 maja br. odbędzie się zebranie R.R. z udziałem 
nauczycielstwa tegoż okręgu. Uprasza się o punk­
tualne przybycie Zarządów M.R.R. do sali p. No­
waka. 87, rue Lucien Moreau, Waziers, na godzi­
nę 10-tą rano.

Winny się stawić Zarządy następujących M. 
R.R.: Waziers. i Frais-Marais, Lallaing, Montigny 
en Ostrevent, Barrois, Pecquencourt, Sessevalles, 
Monchecourt. Auberchicourt, Aniche. Bcaillon, 
Vuillemin, Masny. Guesnain. Dechy, Pont de la 
Deule, Auby-Asturies, Auby, Deforest, Biache St. 
Waast.

Święto Druhen w Dechy
Katolickie Stow. Młodz. Polskiej Żeńskiej w 

Dechy urządza w niedzielę 16. maja „Święto Dru­
hen”.

Rano o godz. 8 Msza św. na intencję K.S.M.P.- 
Ż. i wspólną Komunia św. druhen.

Po południu o godz.. 16-ej uroczysta akademia w 
sali p. Migdała, a wieczorem o godz. 20 zabawa 
taneczna.

Wszystkich przyjaciół K.S.M.P. z Dechy i oko­
licy na swoja uroczystość serdecznie zapraszaj*
Druhny. Zarząd K.S.M.P. Z.

węgierskich były bardziej precyzyjne a ich __ _____________________
akcie bardziej zgrane. . I ta f Wielkich Lekarzy świata. P. Malbranque wy-

Nalp»v nndkreśtić również ze vracze we-1stawłł m- in- 2 obra2y wykonane z wielką dozą Aaiez.v pouKresnc również /.e gracze wę | cierpliwości z fragmentów znaczków, przedstawia- 
glerscy posiadali pewną przewagę fizyczną I jące krajobrazy. W środku sali w artystycznie wy- 
nad graczami polskimi. Obrona węgierska I konanym obrazie p. Duhamel wystawił znaczki 
grała banlza ostro a obie drużyny szybko.
Kombinacje ataku polskiego były czasami I rząt. kwiatów, sławnych ludzi, lotnictwo i t. d. 

niestety nadużywano po-1 Prezes klubu wystawił wszystkie znaczki poczty 
które jakkolwiek pięk- fl ancuski9J‘- wartości kilkaset tysięcy

dają takich rezultatów jak I jja zaproszenie Komitetu, malarze - amatorzy, w 
I czem większość Polacy, wystawili olejne obrazy i 

■ mila dla rsi-a i i*Lr I dla dużo zwiedzających było to rewelacją skonsta-( ała gra bjła bardzo miła dla oka i jak I fować wysoki poziom artystyczny wystawionych
kolwiek ostra to jednak prowadzona po gen- I dzieł. Dzieła te były wykonane przez górników -
tlenrińsku I amatorów w chwilach wolnych od pracy. Zauważy-

Mecz piłkarski Polska - Węgry pozostawił K.^
dla widzów bardzo miłe wrażenie, i pozosta-|ne szczędził słów podziwu i pochwały dla pracy

bardzo ładne, 
dań w szerz.
ne dla oka nie 
podania w głąb.

nie na długo w pamięci polskiego wychodź-1 młodych artystów.
„o ^ viT,r.zs„ n'vonr.u I Dzień Znaczka w Maries udał się pod każdymtwa na północy r rancji. I względem

Zwycięstwo drużyny węgierskiej było za-1 ?7ar/.ąd Klubu apeluje do Polaków filatelistów, 
służone. * I którzy jeszcze nie są stowarzyszeni, aby w ich

| własnym interesie zapisywali się do Klubu: „Ami- 
| cale Pbilatćlique Artśsienne. Siedziba: Cercie des 
i Employes d Auchel. Zebrania odbywają się: co 
'| drugą niedzielę miesiąca o godz. 10-tej oraz co 
| czwarty czwartek o godz. 19-tej w siedzibie.

Wyniki spotkań ligowych w 
z 9. maja

Warta Poznań — Widzew Łódź 
ŁKS Łódź — Legia W-wa 
Tarnovia — Wisła Kraków

Polsce

3—0
2—1

NOEUX LES MINES. — Bractwo Kurkowe, któ-

Polonia Bytom — Garbarnia Krak. 
Polonia —W-wa — Rymer Rybnik

re urządziło ostre strzelanie dnia 6 maja o tytuł 
króla kurkowego organizuje 16 maja o godz. 18 
w sali p. Adama Lisieckiego przyjęcie króla i kró­
lowej. Strzelanie z wiatrówki o nagrody. O godz.

'* Strajk robotników budowlanych 
w Boulogne

Boulogne. — Zapowiedź zwolnienia więk­
szej ilości robotników budowlanych przez 
państwowy urząd rekonstrukcji oraz przed­
siębiorstwo Thierres w Boulogne, wywołało 
w kołach robotników budowlanych wielkie 
podniecenie. Po naradzie uchwalono strajk i 
około 800 robotników’ przerwało pracę.

W rozmowach jakie się odbyły między 
przedstawicielami robotników1 a kierowni­
ctwem M.U.R. nie doszło do ugody.
........... ■' ... ............................... ..

W’ydarsenUt dniu
LENS. — Naglą śmiercią na udar serca, 

zmarł kapitan W. P. Kędzierski.
ARRAS. — W Berlatmont spadlo z rusz­

towania, z >vysokości 12 metrów, trzech ro­
botników budowlanych. Odnieśli oni poważne 
okaleczenia. Z trójki tej zmarł 35-letni Er­
nest Qućnet.

DOUAI. — Dwa samobójstwa zanotowano 
pod Douai. W Anthlers popełniła samobój­
stwo żermena Lemaire, w Flers en Escre- 
bieux położył kres swemu życiu Rajmund 
Vallee.

W tabeli prowadzi Rueh przed AKS i Le-| JO-eJ początek zabawi-. Sprzedaż losów.
gią Warszawa.

15 milionów fr. za Ben Barka

BRUAY EN ARTOIS. — Sekcja Polska C.G.T.
। F.O. urządza zebranie 17 bm. o godz. 10 w sali p. Uwaga Rodacy I Kukiełczyńskiego.

ry Iłnrnps i ollolifiV* I HOUDAIN. — Zarząd K.S.M.P. Ż. Prezeska:
J *. . . , iMalecha Florentyna. 42. Tranche! d'Espercy; se- Klub Sportowy „Knner Haraes obehodri ewąl snj vusofaiovR

r^czmeę istnienia w święta Zielonych Świą I skarb Suwiczak Stanisława.
(16 i 17 maja). Program uroczystości: IPierwszy dzień: O godz. 10-tej rano z lokalu p.l HOUDAIN. — Kolo Muz. „Echo” _ (Orkiestra 
Dembickiego wvmarsz na cmentarz w celu złoże-1 dęta) poprowadzi dzieci do Pierwszej Komunii sw. 
nia wieńca na grobach poległych członków. I w niedzielę 16 maja. Zbiórka przed kaplicą polską

Następnie powrót w koszulkach sportowych nalo godz. 7.30 rano. *
uroczystą Mszę św., która odbędzie się o godz. I • • »
11-tej z udz-alem sztandarów towarzystw miejsco-| Orkiestra dęta wystąpi z koncertem z okazji „du- 
wych. O godz. 14-tej na Stade Municipal odbędą I kasu” na szybie 6-tym Hailllcourt w poniedziałek 
się dwa wielkie mecze pomiędzy drożynami: Re-117 maja. Zbiórka o godz. 16 w lokalu p. Bercal’a. 
prezentacją polską z Normandii — A.S.H^Harnes,| HAILLICOURT, 2-bis. — K S.M.P. M. 1 Ż. bie- 
Raptidenr Ostriconrt i Kurierem Jlarnes. W pner-l rze udział w 20-ej rocznicy K.S.M.P. w Barlin 
wie występ Sokola z Harnes z akrobacjami i pira-jw dn;u 17 maja. Zbiórka druhen i druhów o godz. 
midami. Pod.-zas meczu sprzedaż losow na loterię] na krzyżówce.
fantową. Główne wygrane: piłka nożna, butelka] « • •
„aperytywu”, butelka wina „Moussenx”. ''jeczo-l KSMP urządzi strzelanie do tarczy o cenne na- 
rem o godz. 20-tej w sali p. Antoniaka od będzie ] u p. Daubigny. Final 30 maja o godz. 21-ej się zabawa taneczna. Podczas zabawy wybór „Kro-1 •lowej Sportu”. Zarzad klubu zaprasza serdecznie! DOUAI - Nadzwyczajne zebranie Żw. Inw. 
na uroczystość całą Polonię z Harnes. I ?Ioje,?n,yc1h «•!*. odbędzie się dnia 17 maja o g.__ ...___ 110 w lokalu p. Napierały w Waziers. Zwrot doku- 

mentów i wydanie darów-.Rocznica K. S. Naprzodu . en Ostr.
Slrocznica K.S. ..Naprzód” odbędzie się w Zielo­

ne światki (16 i 17 maja).
Program jest następujący: Pierwszy dzień: o 

godz. 7-ej Msza św. za zmarłych graczy oraz człon­
ków. . ’Po południu o godz. 14 mecze pomiędzy nastę­
pującymi drużynami: Unia Pecquencourt a War­
ta Eraillon: Rapddem Rouvroy a Foyer Lallaing; 
o godz. 17 ..Naprzód” — Reprezentacja Okręgu 
Lens. Wieczorem o godz. 21 zabawa.

W poniedziałek 17 o godz. 14 finał pokonanych i 
finał zwyciężców. Wieczorem zabawa u p. Dup- 
ekiego.

(33st. O.)

U Działo wzmacniająco 
na organizm.

Nadesłane

ULIJ'..

(Foto; Kecord)
Dwaj gracze paryskiego Stade Franęais: 

Bramkarz Domingo i napastnik, słynny 
Ben Barek, grać będą w przyszłym sezo­
nie w drużynach madryckich. Gracze 
zostali zakupieni za bajońskie sumy, przy­
czyni jedni twierdzą, że „transfert” ten 
wynosi za samego Ben Barka (prasa hisz­
pańska) 1.200.000 pezetów, czyli 15 mi­
lionów franków.

Graczem za którego ofiarowuje s ę rów­
nież wysoką sumę, Jezt Baratte z Lille.

Prasa hiszpańska pisząc o Domingo i 
Ben Barku donosi, że obaj gracze zamie­
rzają starać się o obywatelstwo hiszpań­
skie.

Na zdjęciu: u góry Domingo, w środku 
Baratte na dole Ben Barek.

U Rapida Rouvroy I ' . , .
Zarząd daj<* do wiadomości wszystkim gractom, I Wyjaśnienie

iż w piątek dnia 14-go maja o godzJL9-tej odbę-1 w nn 113'807 „Gazety Polskiej” z dnia 
dzie się pogadanka u p. Wożniaka. Omawiana bę-]-. . K * Tdz e sprawa wyjazdu do Montigny en Ostrevent. maja br. ukazał się artikuł p. t. Lista Po-

• • • I laków udekorowanych w Rouvroy-Noumea
W sobotę dnia l^-ęo wieczorem o godz. 30.30 j iniędZy którymi znalazam i moje nazwisko.

"'iż -"-iadezam, że nikł nigdy do mnie
Zarząd. ] w sprawach odznaczenia się nie zwracał, że

--------- ----- Ido Kuchu Oporu nie należę a w Rouvroy- 
15-lecie Gwiazdy Bully v I Noumea też nigdy nie byłam wobec czego 

KS Gwiazda Bully podaje "do wiadomości pu-lnie mogłam być tam udekorowaną,
blicenotci z Bully i okolicy, tę w niedzielę 16. m»-|
ia i poniedziałek 17. maja klub obchodzi swe 15-1 Stmtjnska Zofia
lecie" w sali ..Kurssal” w Bully, na którą publl-1 • Montigny en Ostrevent
czność zaprasza.Program: W niedzielę o godg. 9.30 Msza św. za 
zmarłych --złonków klubu w kościele na Alouettea. 
Prosimy Towarzystwa o przysłanie sztandarów. 

Po południu wielki męcz na stadionie w Bully. 
Wieczorem zabawa.

Klub żywi nadzieję, że publiczność licznie przy­
będzie.

U Wartv Calonne-Lićvin
W niedziele 16. bm. odbędzie się na bo’sku 

Warty snotv-anie drużyn'- 1-szej e silns jedenastką 
z okoHey. Początek spotkania o 15-tej.

h 20-tej bal.
We wtorek 17. bm. sootkanm niłkarsk e pom.ę- 

dzy d—użmami kopalnianymi 2/5. Początek spot­
kania o 11-ej.

Stade de Keims w Aniche
W poniedziałek 17. maja zostanie rozegrane na 

(stadionie w Aniche spotkanie propagandowe: Sta­
de de Heima — S.C. Aniche. Drużyna zawodow­
ców z Reims przyjeżdża w swym najsilniejszym 
składzie i w szeregach swych posiada gracza Po­
laka. Józefa Kulę, pochodzącego z Eseaudaln. W 
drużrnie gcści zagra 6 reprezentantów Francji.

Początek spotkania o godz. 16-ej. Przedsprzedaż 
biletów od godz. 10-tej rano w kasach stadionu.

Drużyna Aniche wystąpi w najlepszym składzie 
jaki w tym momencie posiada.

Skład drużyny Reims:Favre. Jankowski. Marche, Kuta. Jonauet. Bel- 
ver. Bini. Batteux, Sinibaldi. Flamion, Paluch.

Rezerwa: Prince, Petitflls.

U Fortuny Bethune
W niedzielę 16 maja o godz. 15 na bo’skó For­

tuny bidzie rozegrany mecz przyjacielski r>om'ę- 
d-y Fortuną a aiłnrm oddziałem Cheminots Bet^u- 
V Wi er-gorem wielka zabawa w sal; Le-boq. Do­
chód z ho!»ka y>“dz;e przeznaczany na rannego 

Fortun'- Parchamowicza, który znajduje się 
w pznitaln w Bruay.

Zarzad Fortuny prosi Rodaków z 8-ki o liczne 
nrzybycie na boisko by wspomóc naszego bram­
karza. ,

Bieg kolarski o nagrodę miasta Bethune
W niedzielę 16. maja odbędzie etę tradyeyjnv d*'- 

~ocznv bleer kolarski zorgan’zowanv przez O. V. 
Bćthnne. Bieg i»st do**epny dla amatorów, niesa- 
le*nv<łi i początkuj*erch, 2, 8-c‘ei i 4-ei kategorii.

n^h^dr-e się n* 100 k-" o nagrody łs*znei war- 
-Aśni 20 000 franków. — Specjalne nagrody dla 4-ej
k»łesroriŁ 

Zrłorzeni. . ...... pruvjmuje i:ę nielzie’i 16 bm. 
"oda. 12-ei w Cafó du Globe. Wpisowe 20 franków. 
Start do biegi: o godzinie 14.30.

Z zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych omyłek. 
Następne ciągnienie 19-go maja br.

Numery 
wygrywające

SERIA A | SERIA B

0 500 500
6 500 500

96 800 2.000 •
43 1 000 2 200
25 1.200 2.600
40 1.400 3. <>00

357 3.000 6 000
819 4.000 8.000
367 5.000 10 000

6.593 45 000 15.000
9.842 60 000 >0.000
2.530 75.000 25.000
6.326 90.000 30.000
4.890 120.000 40.000

04.921 180.000 60.000
03.977 210.000 70.000
61.782 240.000 *0.000
27.329 270.000 90.000

231.642 100.000 100.000
099.796 400.000 100.000
170.240 400.000 100.0(4)
224.10-1 1.000 000 200.000
255.818 1.500.000 200.000
088.947 2.500.000 300.000
267.293 10.000.000 5.000.000

Uwaga Rodacy z Commentry i okolic
Komitet Tow. Miejsc, organizuje obchód święta 

narodowego Konstytucji 3-go Maja w dniu 23 ma­
ja (data uzgodniona z miejscowym meroetwem) na 
który zaprasza Polonię z Commentry 1 okolic.

O godz. 10 zostanie odprawiona Msza św. w 
miejscowym kościele parafialnym na pomyślność 
cierpiącej Ojczyzny.

Po południu o godz. 14.30 uroczysta akademia, 
na program której złożą się:

Referat i przemówienia; tańce ludowe, śpiew 1 
Inscenizacje w wykonaniu dziątwy szkolnej I har­
cerzy; sztuczka teatralna p.t. ..Baśka” obrazująca 
walkę Armii Krajowej z okupantem niemieckim o- 
degrana zostanie przez zespół miejscowej młodzie­
ży. Wstęp wolny. Wieczorem bal. Początek o godz. 
20.30. Dochód przeznacza się na oświatę. Zarząd

Prace nad rozbiórką w stalow­
niach w >fondeville wstrzymane

CAEN. — Z nakazu sądu wstrzymane zo­
stały prace nad rozbiórką starych zabudo­
wań w stalowniach w MondeviUe, gdzie o- 
statnio 19 robotników przywalonych gruza­
mi betonu poniosło śmierć. W międzyczasie 
toczy się śledztwo, celem stwierdzenia przy­
czyn nieszczęścia 4 odpowiedzialności, jaką 
ponosi za nie przedsiębiorstwo paryskie, 
prowadzące roboty.

Nabożeństwa polskie 
na miesiąc maj w dep. Aisne

W uroczystość Zielonych Świąt msza św. w ka­
plicy polskiej w Soissone o godz. 11-tej.

W poniedziałek 17. maja msza św. o godz. 9.30 w 
Longueval.

W niedzielę 23 maja msza św. o godz., 11-tej w 
Soissons.

W niedzielę 30 maja msza św. o godz. 9.30 
w Missy-snr-Aisne.

Słuchanie spowiedzi przed mszą św.
Uprasza się Drogich Rodaków o liczny udział w 

tych polskich nabożeństwach.
Wasz duszpasterz

Ks. W. K o w o 1 i k 
Soissons, 22, rue Jean Jauris

Uwaga Rodaczki i Rodacy 
z Argonteuil i okolicy!

Kat. Stow. Mł. Pol. „Polonia” urządza w nie­
dzielę 16 maja o godz. 21 w sali Berbigier, 72. rue 
de Saint Germain w Argenteuil wielki bal majowy. 
Program bardzo urozmaicony. Loteria fantowa, po­
witanie wiosny i wiele innych niespodzianek.

SAINT-DENIS. — Zarrnd Kat. Stow. Bob. Pol. 
„Bratnia Dłoń”. Prezes Szyłak J.. 2, rue de
Alouette, St. Denis (Se:neV; sekr. Wojtasik Stani­
sław. 94. me Gabriel Pćri St. Den’s (Seine); skarb. 
Skóra F. kom. rew.: Drożdż Z., Szylak K. i Woj­
tasik K.

Wszelką korespondencję prosimy przesyłać na 
ręce sekretarza lub prezesa.

ARGENTEŁTL (S. et O.). — W drugie święto 
Zielonych Świątek (poniedziałek 17 maja) odbę­
dzie ale nabożeństwo dla Polaków, o godz. 11.45 
w Bazylice. Ks. Wł. Barton

TROYES. — Związek Kobiet im. Marii Konop­
nickiej. W niedzielę 16 maja odbędzie się o g.

16-ej w sali ..Bourse du Travail" uroczysta aka- 
' demia ku uczceniu święta Pracy., Konstytucji 3-go 
Maja 1 „Wiosny Ludów” Wieczorem na tej samej 
sali bal. z którego dochód przeznacza się na szko­
łę polską w Troyes.

Z obchodu 25-lecia Tow. św. Wojciecha 
w Beaulieu

W jednej z najpiękniejszych kolonij górniczych 
w środkoń-ej Francji, w Beaulieu, obchodzono 25- 
lecie istnienia Tow. św. Wojciecha. Na uroczystość 
przybył Rektor Misji Katolickiej we Francji ks. 
Kwaśny. Całość wypadła wspaniale. W asyście 
dwunastu sztandarów miejscowych i poza miejsco­
wych odbyła się Msza św. Kazanie wygłosił ks. 
Rektor. Mszę św. celebrował nńejscowy proboszcz 
fraittu*ki w itsyście naszego ks. dziekana i Rs. 
x La Ricamarie. Pienia religijne wykonało miej­
scowe Stow. K.S.M.P.-6, Podczas nabożeństwa 
członkowie Stow. św. Wojciecha przystąpili do 
Siołu Pańskiego. Po nabożeństwie odbyła się krót­
ka akademia, podczas której udekorowano meda­
lem Misji Kat. Za-ząd, a członkom, którzy wy­
trwali w Tow. od jego założenia wręczono obrazy 
pamiątkowe.

Na zakończenie zaśpiewano pleśń „Bogu Ro­
dzica”. (Jeden r członków)

ST. ETIENNE i OKOLICA. — Okręgowa Rada 
Narodowa wspólnie z M.R.N. w Marais, Miasta- 
Centrum, Cóta-Chaude, Soleil. La Chana urządza 
uroczysty akademię 3-cio majową, połączona ze 
stuletnią rocznicą „Wiosny Ludów", świętem Wy­
zwolenia i świętem Matki w niedzielę 16 maja o 
godz. 15 w sali Amicale Lafque de la ChalóassiAre 
rue J. Rćvollićre (z centrum miasta tramwaj kie- 
runej La Terrasse, przystanek La Chalóassićre, 
pierwszy za Manufaktura).. Jak najserdeczniej za­
prasza się na akademię. Wejście bezpłatne.

CLOUANGE. — (Z ROCZNICY BRACTWA RÓ­
ŻAŃCA ŻYWEGO). — Dnia 18 kwietnia br. Brac­
two Różańcowe Matek z Clonange - Rombas - Vitry 
obchodziło swą pierwszą uroczystość po wznowie­
niu swej działalności po wojnie. Uroczystość roz­
poczęto nieszporami w kościele parafialnym w 
Clonange odprawionymi przez Ks. Dziekana Mi_«- 
dsińskiego. Po nieszporach na sali Abreschwil- 
ler’a, po odśpiewaniu „Do Twej dążym kaplicy”, 
prezeska p. Górszczykowa otwarła uroczystość wi­
tając zebranych rodaków. Wśród obecnych zau­
ważono Ks. Dziek. Miedzińskiego z Metzu, miej­
scowego duszpasterza, ks. francuskiego miejsc., 
prezeskę okręgową p. Mieloszyńską i sekretarkę 
p. Jaskulską z Metzu, prezesa Komitetu p. Kozy­
rę z Rombas, prezesa Tow. Samopomocy p. Ja- 
strząbka e Rombas. Z kolei przemówił do zebra­
nych ks. dziekan Miedziński wyrażając swą ra­
dość z tej uroczystości. Zwrócił uwagę na piękną 
inicjatywę Matek Różańcowych, zaproszenia na u- 
roervstose starców i poczęstowania icli kawą « 
plackiem. Nawoływał wszystkich Rodaków do or­
ganizacji katolickich jak i do zgody. Również sło- 
słowa zachęty do pracy organizacyjnej wypowie­
działa p. Mieloszyńską z Metzu.

Następnie miejscowa młodzież odegrała „Ostatnie 
Zdrowaś", „Jejmość Ciekawska" oraz inscenizację 
„Ojciec i 3 córki" pod reżyseria p. Dudka z Rom- 
bas. Z nośród aktorów wyróżnili sie p. Chrnście- 
iówna Bronia. Kluskówna i p. Wojas. Zakończo­
no odśpiewsniem „My chcemy Boga".

Naprawdę w miłym nastroju religijno - narodo­
wym spędziła Polonia z Clonanre - Rombas 1 Vi­
try wieczór i należałoby wvrazić życzenie aby ta­
kie wieczorki urządzano jak najczęściej.

Leonia JASKULSKA, seler. Okr.

JOEUF. — Koło był. członków POWN zapraeza 
uprzejmie wszystkich rodaków z Joeuf 1 okolicy, 
na obchód Konstytucji 3-go Maja, który się odbę­
dzie w niedzielę dnia 23. maja br. z następującym 
programem: O godz. 15-tej nabożeństwa w koście­
le świętego krzyża, Grande Rue w Joeuf; O godz. 
17-tej akademia w sali Gaspard. 128, rue Franche- 
pre w Joe-uf; o godz. 20-tej początek zabawy ta­
necznej. Dalszy program będzie ogłoszony podczas 
zabawy.

OD REDAKCJI. — Kazimierz L. z Miluzy: We 
Francji wychodzą następujące pisma w języku 
ukraińskim: Message? d’Eglise Ukrainien Greco- 
Catholique, 186. Bid. Saint Germain, Parts, 6; 
PUkrainien en France, 26, rue de Montholou, 
Paris, 9.

Wiadomości z BELGI!

Pożar w Sequedin, o którym
donieśliśmy w wydaniu wczorajszym, wyrzą­
dził szkody na 2.500.000 franków.

ROUBAIX. Celnicy przeprowadzając
rewizję w mieszkaniu Małgorzaty Depoeurs, 
znaleźli w nim 68 kg. kawy. Kawę skonfisko­
wano i z D. spisano protokół.

TOURCOING. — Straż celna skonfiskowa­
ła 276 metrów płótna z przemytu. Jednego z 
przemytników aresztowano.

DUNKIERKA. — Pożar zniszczył barak. 
15 osób straciło mienie i mieszkanie.

na
Zebrania
niedzielę B-go maja

na niedzielę 16-go maja
AUBERCHICOURT. O.P.O. 0 15

Wrońskiego.
DENAIN. — Stow. Rez. i b. Wojsk, o 

dzible.
EVIN MALMAISON. — M.R.N.F. o 15

chlewiskiego.
MERICOURT sous LENS.

u p.
15 w
u p.

Stow. Rez.

Ga-
ale- 
Ry- 
i b.

Wojskowych o 15 w Domu społecznym (po zebra­
niu Stow, blerze udział w ur. K.S.M.P.).

QUIEVRF.CHAIN. — O.P.O. o 10 u p. Montagne.
ROUBAIX. — Stow. Bez. i b. Wojsk, o 15 w

Domu Katolickim . (referat kap. Szyndlera).

na poniedziałek 17-go maja
BILLY MONTIGNY. — Bractwo Kurkowe o 16 

u pani Ryńskiej. (Po zebraniu ostre strzelanie).
CALONNE-LIEVIN. — K.S.M.P.-M. o 11 w Pa- 

tronażu. '
LIBERCOURT. — Koło Rez. i b. Wojsk, o 15 U 

p. Boehma.
LOURCHES. — O.P.O. o 15 w ..Alcazar” (wiec).
MERICOURT sous LENS. — K.T.M. o 16 w Do­

mu społecznym (kwartalne — rew. kasy o 15.80).
MAZINGARBE, 7-ka. — Koło Bez. i b. Wojsk.

o 15 u p. Robakowskiego.
OSTRICOURT - OIGNIES. — Tow. św. Barba­

ry o 16 w Patronatu.

Nowy sztandar K.S.M.P. w Houdain’ oraz zarząd i chrzestni-chrzestne sztandaru.

■

Dla Kolonii letnich. Przedsiębioretw Kanton !td... 
ŁÓŻKA połowę drewniane i żelazne: SIENNIKI, 
PODUSZKI materacowe, SZAFA', STOŁY, PIECE 

KUCHENNE i różne materiałv.
STOCK AMERICAIN, NOEL’X lee MINES (Teł. 20)

(1165)

Następstwa burzy
Ijcodium. — Gwałtowna burza, która sza­

lała nad Ardenami, wyrządziła wielkie szko- * 
dy-

W Couvin piorun uderzył w jedną z nieru­
chomości i wzniecił pożar. Dom Spalił się.

W Henri Chapelle piorun zabił kilka krów.

LEODIUM. — (Obława w Jemeppe). — 
Policja kryminalna i obyczajowa przepro­
wadziły w Jemeppe sur Meuse wielką obła­
wę. Kilkudziesięciu cudzoziemców zatrzyma­
no, z których po weryfikacji dokumentów, 
36 oddano do dyspozycji władz sądowych-za 
nielegalny pobyt w Belgii. Będą oni wyda­
leni. Szereg nieletnich dziewcząt przekazańb 
sądowi dla nieletnich.

WASMES. — (Krwawy dramat). — Wa­
lery Bellet, zamieszkały w Wasmes, zastrze­
lił wą pasierbicę, Emilię, Henry. Zabój­
stwo to było zemstą za porzucenie ogniska 
domowego przez żonę. Zabójca ukrył sdę w 
pobliskim lesie.

Dodać jednak należy, że pożycie pomiędzy 
małżonkami było niezgodne. Dochodziło po­
między nimi do częstych kłótni i bójek.

CHCESZ EMIGROW AĆ do ARGENTYNY
Wszelkie ułatwienia w uzyskaniu przejazdu i wiz "w jak najszybszym terminie zapewnia

Na terenie Wielkiej Brytanii 
CONTINENTAL PRIVATE ENTERPRISES w Londynie 

na terenie Francji
Generalne przedstawicielstwo powyższej firmy na Francję

Biuro Podróży AGENCE OCCIDENTAL® DE VOYAGES
129, rue Lafayette, 129 — PARIS (10*) (1155)

..............■ " ' "... ............................................ ........... ................. ..  '
SKAKBILC PIEŚNI POLSKIEJ

Największy zbiór najpiękniejszych utworów na jeden głos z towarzyszeniem fortepianu 
zawiera 142 pleśni z nutami i słowami w ładnej kartonowej oprawie (n

Cena 680 fr. (z przesyłką za zaliczeniem pocztowym 755 tr.)
JAŚKOWA DOLA — St Niewiadomskiego do słów Marli Konopnickiej 9 pieśni z nutami 
i tekstem w kartonowej oprawie. —. Cena 290 fr. (za zaliczeniem pocztowym 540 fr.) —• Wysyła: 
KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU — 123, Bld. St. Germain — PARIS (6*)

Gaieties du Mobilier
25* rue de Londres, 25 — LENS (P. de C.) (38 «tj

Duży WYBÓR MERLI wszelkiego rodzaju
Komplety kuchenne — Jadalnie —- Sypialnie — Kanapy-łóżka — Łóżka Itd.

' Na żądanie ułatwienia w płaceniu. — Mówi a i ę po polsko 1

Drobne Ogłoszenia
$ • Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec", LENS (P. de C.).

• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 
pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.
SSS55SSSS5SSSSSS- Za egloezeniai Redakcja nie odpowiada. ■■■  ..... .. .........   —.

Wolne miejsca 150 fr.' -
<za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej;
— «■ każdy d * I » t y wiersz <e franków.)

Potrzebny zaraz SZOFER-ROBOTN1K. Polak, sa­
motny w wieku 21 do 25 lat. bardzo poważnv. Pra­
wo jazdy na wozy ciężarowe wymagane. Płaca 7 
tys. fr. mles. oraz całkowite utrzymanie i miesz­
kanie. Potrzebny także ROBOTNIK w wieku 22 
do 28 lat do prowadzenia maszyny (drague) do 
wydobywania plasku w wodzie. Pisać do: Aleksan­
der DUSZA, Entreprise de Bragage et Transport 
i RECOLOGNE lea RAY par RAY sur SAÓNE 
(Hte. Saóne). (1159)

Młoda SŁUŻĄCĄ potrzebna do młodego małżeń­
stwa. Dobre wynagrodzenie i wyżywienie. Refe­
rencje wymagane. Zgłosz. do: PICHA, 90, rue de 
Dunkerque. TOURCOING (Nord). (1160)

Poszukuję rzetelnego ROBOTNIKA do pracy 
na roli i do koni. Pisać do Mr. Albert DUVAULT 
a Limbre, Cne de MIGNĘ (Vienne). , (1161)

Młode małżeństwo z 2-dzieci poszukuje uczciwej 
i czystej SŁUŻĄCEJ od lat 16, do wszelkiej pracy 
domowej. Pisać lub zgłosić się do: DEROUBAIX 
139, rue de Nóchin, TOUFFLERS (Nord) (1163)

kupnu - Sprzedaż 200 fr.
• za ogłoszenie • 3 wierszach najwyżej 
— ta każdy dalszy wiersz SO franków.»

Do odstąpienia KAWIARNIA w NOEUX LES 
MINES przy rue Natlonale. Wszelki komfort i 
telefon. Cena 900.000 fr. Wolna od dostawcy. 
Zgłosz do:DELFORGE, 32. rue des Augustineś, 
ABRAS (P. de C). <1164)

Ił ó ż n e 200 fr.
łza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 50 franków, i

FERMY do wydzierżawienia: 1) 20 ha z inwen­
tarzem żywym i martwym, blisko Paryża. Dobry 
dochód. Cena odstępnego: 2.000.000 fr. 2) 65 ha, 
w dep. Seine et Olse. Objekt do podniesienia. Ce­
na 3.000.000 fr. — Zgłosz. do: Jan KACZMAREK, 
Ets. M.A.G. Agrlcole, 34, rue Tronchet, PARIS (9).

(1128)

iMafryiminialnr 350 fi
ogłoszenie 

ta każdy d
wierszach najwyżej 
wiersz 7$ frankówJ

KAWALER, lat 25. chętnie nawiąże koresponden­
cję z PANNA do lat 27. Narodowość obojętna O- 
ferty do „Narodowca” pod nr. 1169.

leo.Nzukiwania IOO fr.
<za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej;
— ta każdy dalszy wiersz 2S franków.)

Teresa SHYPER rei FEIREISEN PAOLO pohuki­
wana Jest przei dr. William MUNDY, Amer Hoan 
of Paris. 63. Bld. V. Hugo. NEUILLY s/SEINe‘ 
który ma dla niej wiadomości i pieniądze od k^ew- 
nego z Ameryki._________ (1144)
Irnprtmerie Ml. KWIATKOWSKI 

Trava-jx exAcutes par 
8>’n<I1<lu*a Travallleurs 

4 la CGT
Le GArant : Lion GARSTKA

L hi n c 
des ourrlera 

dll CtVTA

— LENS


